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Czas oOiiuwic iwuffitfi!
Z nowym kwartałem zapraszamy szat. 

Czytelników do rychłego odnowienia pr - 
nnmeraty celem wczesnego nreguiowama 
przesyłki.

Przedpłata na Dziennik Polski wyn&si: 
na prowincji z przesyłką pocztowy: 

Kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 5 zł. 50 ct.
p ó ł r o c z n i e .....................................11 ,  —  »
do końca r- 1877 ......................  16 „ 50 „
m ie s ię czn ie .......................................1 „ 85 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4 zł. 50 ct.
p ó ł r o c z n i e ...........................................» “  »
do końca r. 1877 ......................  1 50 ”
miesięcznie . • . • .• : ; „  • ,

Przedpłatę przyjmuje się tyłku od 1. t 15.
każdego miesiąca.

Pieiiiaoze prennmerao/jne winne być adresowane 
do „Administracji Dzim. Polsk.,u ponieuaż Admi 
nistracja nie mogłaby njfrsglAnió rokiamacyj z po­
wodu przesyłek pod innym adresem._______________

I m  ó w  9 kwietnia 
Według jednych doniesień, sprawa dy- 

mioii zupeinej ks. Eisma»ka jest w zawie­
szeniu , wed fug drugich, wątpliwem jest 
nawet jeszcze, czy otrzyma on „urlop ro­
czny, którego jedynym powodem jest sła­
bość kanclerskiego zdrowia. “ Organ kf-ięcia, 
Nordd. Mig. Ztg. zaprzecza wszystkim in­
nym ] irzypuszczeniom o przyczynach dymi-

!sji lub urlopu, a mianowicie, jakoby do 
nich zaliczyć należało intrygi dworskie, al­
bo różnica zdań między kanclerzem a cesa­
rzem Wilhelmem, co do pomocy, jakiej 

, Prusy mają użyczyć Moskwie, albo też na- 
koniec, zamierzona zmiana polityki wzglę­
dem Stolicy Apostolskiej. Zupełnie inaczej 
przedstawiają sprawę dzienniki nie-pruskie. 
Według nich, pewna koterja dworska, na 
której czele stoi cesarzowa Augusta, od dłuz- 

j szego już czasu zatruwa kanclerzowi życie 
drobnemi szykanami, do tego stopnia, że 
nrzost&ł brać udz'ał w przyjęciach, przy 
k tó ry ch /"c^ rd w ó r  był. obecny. W  naj­
nowszych czasach, Zwróbil się przaoiw nie­
mu jeszcze także osobisty wpływ Aleksan­
d r  II u cesarza Wilhelma. Dyplomacja 
moskiewska zarzuca Bismarkon, iż c ci« 
Moskwę popchnąć do wojny (z Aus rj y 
z Turcją?) i izolować ją następnie, ja o , , 
źe szukał koniecznie zaczepki z rrancją. 
Jest to więcej niż prawdopodobnem, ze 
każdemu rozumnemu Prusakowi musiałoby 
być na rękę, gdyby Moskwa przy dzisiej­
szym stanie swoich środków wojennych 
wplątała się w wielką wojuę. Podejrzenia 
iaś moskiewskie przeciw Bismarkowi wy-

Jają t,ię tern bardziej uzasadnionemi, gdy 
ddawna znanym jest jego naprężony 
Osobisty stosunek z ks. Gorczakowem. 

5 o  słabych stron t e g o  moskiewskiego mędr- 
ta stanu należy niesłychana zarozumiałość.

PiMdpht) 1 •ftouw la pnyjaaią wi L w o-w lt Biuro 
/.dminutrMji „Diiecnika Polekiego11 prr, - »v HJi- 
otdm i Ajeifł W. P i ą t £ o w i k i e g c  plao Katedra • 
we Wiednia. ŁUmbargu, Frankfurcie n. M., w Berlinie 
fcmsKrL Baryle! (Sr .;carja) i Wrocł- win pp. HaaseL- 
gteln 1» Vi filer: w Wiednia F. Lab, 3. Mosce, Ttotter 
i Sp?. ■ , rouianin KazlEMri NfamłąB Biur_ •tnonsó", 
w i  aryłu pułkownik Bańkowski, Fanbourg Poineonisre 
33. Óglot-eenia pnyjmuje Ai-escj* p. Adama Car- 
rejSur de la Oroia-Roa^e, 2 IW s. w K r a k o w i e  księ­
garnia Adolfa Dygasidrkiego.

Oglo.-r euia pmyjmają ci? ** opłaty i centów of utiejsoi 
obiętefci jednego wiem * drobnynr i r  fciem (petit).

Listy ■ pieniądz mi mają byd pneRyiau) f ranco <L Admi­
nistracji „Datonnt u. Polakiegt". — Listy reslamacyjno 
-ie opieczętowane nie podlogaj^ eptaci-.

Swojego czasu m iał on dac nieraz poznać 
Bismarkowi, o ile się czuje w yższym  od nie­
go. Później znov?u Bismark przy niejednej 
sposobności v ironiczny sposób subm itował 
się ks. Gorczakowowi, zepew ni‘ijąc, że jemu 
zawdzięcza wszystko,; co  umie, albowiem  
gdy  był ambacadorem pruskim w Peters­
burgu, zasilał się jeg o  światłem i naukami 
Nie obeszło się oczyw iście n igdy bez wza­
jem nych przytyków, w cale boleśuych Ory- 
ginalnem byłoby iOZwiązaniem całej tej ko- 
medji, gdyby obecnie kanclerz pruski upadł 
z powodu, że Ignatiewowi nie udało się 
wprow adzić do Stambułu m oskiewskiej za­
łog i dla obrony Abdul-Azisa, i że w  j i ?rw- 
szej furji po doznanej porażce, M oskw a w y ­
w ołała wojnę turecKo-strbską i zm obilizo­
wała kilka korpusów  wojska. Ł

Kwestja, czy Bismark otrzyma dymisje 
czy urlop, u ażną jest o tyle, że w  razie ur­
lopu nastąpiłoby prowuorjum, w razie dy­
misji zaś przyszła polityka pruska musia- 
by zarysować się z góry w wyborze je*o 
następcy. Mianowanie n. p. Manteuifla kan­
clerzem, który nie należy do rzę iu uiemoż- 
liw ości, byłoby zapowiedz  ̂ zaczepno od­
pornego przymierza z Moskwą, iQnej bo­
wiem misji nie móg by mieć poufny pośre­
dnik między dwoma ciram i. Jutro, t. j. we 
wtorek, odbyć się ma posiedzenie parla­
mentu niemieckiego, na którem oczekują u- 
rzędowych oświadczeń co do stanu kwestji 
bismarkowskiej, najmłodszej w Europie.

Wystawa krajowa wr. 1877.
(g\) Na płaca Jabłonowskich, ffdzie się ma 

odbyć wystawa, roboty już w pełnym ruchu. 
Oały plac już ogrodzony wysokim parkanem z 
desek, budulec zwieziony i poukładany systema- 
cznie według potrzeby. Stajnią i obora na bydło 
rogate i konie już postawiona i pokryta, na 
trzodę chlewna na ukończeuiu, tak samo budy­
nek dla machin. Z*idzający plac wystawy do­
znaje przyjyn.nego wrażenia, do w e wszystkich 
t /ch  roootach widać łaa i poradność, —  a więc 
je»K otuoi.a, że całość będzie sumiennie i na czas 
Wykończona. Oo do praKtycznosci głównej budo­
wy nie uiuzn.ny jeszcze d^ić niu stanowczego o- 
rzec. Jednakowoż stajnie • budynek pod machiny 
sę ni e v ystarczajęce, mianowicie pierwsze ani 
połowy podług już złożonych deklaracji uie pomie­
szczą. O pomieszczeniu w głównym budynku zbio­
rów naukowych ani mowy byći nic może, a gdyby 
się nawet chciano posiłkować tuż przyległymi 
koszarami, na to te są uie praktyczne.

Spodziewać się należy, że wystawa sztik  
pięknych przyoierłc w tym roku nie zwykłe 
rozmiary, a do tego sala w A „rodnym domn
jest z a  szczupła ; z powodu tego byłoby do życze­
nia aby można wzysitac pozwolenie, do zgroma­
dzenia tak oztuk pięknvch, jako też działów: 
rady szkolnej, archeologicznego , lekarskiego i 
innych ścisłej naukowych, w nowym budynku 
akademii technicznej, na coby zapewne miniate: 
rjnm oświaty mogło zezwolić. Budynek akademii 
technicznej jest tak obszerny, że jakaś czgso

mogłaby bez żadnego uszczerbku dla instytucji 
być odstąpioną.

Wracając do robót przygotowawczych na pla­
cu wystany, przypuszczamy na pewne, że w pla­
nie projektowana by ' powinna dekoracja roślin­
na, z drzew i krzewów tu i owdzie grupami rzu­
conych ; bez tego. utraciłaby całość wiele na u- 
roku W tym kierunku przejież, nic się dotych­
czas nie robi, chociaż na wszystkich większych 
wystawach od tego zaczynają. Wprawdzie na 
planie, który widzieć można w biorze komitetu 
wyetawy, spostrzegamy oznaczony regularny szpa 
ler drze*, wzdłuż frontu głównej budowy, cho­
ciaż celu takiej ornameutyki wcale nie pojmuje 
my, bo poc żadnym warunkiem, nie może się 
przyczynić do upiększeuia całości.

Jak nam wiadomo, Lwów ma przecież licz­
nych ogrdoników ; czyby im honor własny nie 
wskazywał aby się zmauifestowao i do upiększe­
nia wystawy nie przyczynić r — Tak samo od­
zywamy się do pp. botaników i towarzystwa 
Tatrzańskiego że ua piacu wystawy nie powinno 
brakować , A lp in a riu m któreoy przedstawiało 
chociaż cząstkę flory w Tr.tracL i na Czarnej 
górze. Prześliczne Rododendrony i azalee z Czar­
nej góry, zainteresowałyby zapewne szerszą p* 
blicznośó.

O skąpstwie zachodniej części kraju co do 
nadsyłania składek, jakoteż o tow. kredytewem 
które się chce manem wykręcić, pomówimy 
jnj ro.

Listy z nad Sanu.
Sprauy Icohjowe.

Sprawy kolejowe w Austiji przechodzą te­
raz w nowe stadjura. Ciągle niedobory na kolf - 
jach i wynikająoe ztąd zaliczki rządówe, bądź 
na pokrycie procentów kamtałów zakładowych, 
bądź na pokrycie wydatków ruchów, wywołały 
wnioser budowauia i nabywania kolei przez 
rząd i na jego własność

Kwestja, jaki jest si stem iepszy czy sy- 
ttem kolei państwowych czy też prywatnych, 
została kio tknięta, ciało prawodawcze nawet o 
tom nie dyskutowało, a mimo to konieczność 
stosunków finansowych państwa sprawiła, żebez 
zastanowienia się dokładnego, i bez przygoto­
wawczych ustaw co do administracji kolei pań­
stwowych, rząd przyszedł v posiadanie kilku li- 
aij kolejowych. Trzebaż h$o ruch na tych ko­
lejach jakoś prowadzić, i to jak na koleje pań­
stwowe przystało, wzorowo —  a tu uie ma per 
sonalu, »ie ma norm ku teuiu potrzebnych.

Dyrektor kolei austrjackich p. Nórdliner, 
mąż może najlepszej woló napotyuający jednak 
■a każdym kroKU na opozycję ze stiYŁjr wy­
znawców tryngeidowych, i w skutek tego na 
brak sprzyjających sit do i tworzenia nowego 
rządowego organizmu kolejowego, chwycił się 
praktycznego jak na dzisiaj środka w i mie­
rze, i po wypuszczał koleje państwowe w zar.ąd 
przedsiębiorstwom prywatnym. Jakkolwiek nzna- 
jemy konieczność tego kroku na dzisiaj, pozwo­
limy sobie jeduak zauważyć, że wprowadzając 
w życie ten nowy system kolejowy powinuien 
był pan JSbrdling niczego nie opuszczać, coby 
tylko na korzystne prowadzenie ruchu na kole­
jach państwowych oddziałać mogło. Przypatrzmy 
się administracji kolei państwowych w Gralicji, 
a przekon imy się, że tak się nie stało.

Przede wszystkiem chodzióby dyrektorowi 
kolei austrjackich powinno o to. abj ruch kolei 
państwowych jak najtaniej był prowadzony, a

wołów, idące ż pewnych miejsc we wschodnie; 
G-alicji, wprost do Wiednia taryfowano zwykłą 
nie zmniejszoną taksą, a dochody z tego wyni­
kające, miały się dzielić, według umówionego 
naprzód stosunku, między wszystkie koieje, obu 
linij konkurencyjnych. Zdawałoby się więc, że 
wszystkie koieje ' na tem zyskają —  bo jedne 
nie wiozą nic, a przecież będą braiy pieniądze, 
drugie wożą wprawdzie woły, ale też każą le­
piej za taki transport płacić —  i mog* się zy­
skiem wygodnie z tirngiemi podzielić. Lecz ton 
podział jest po większej części pozorny. K o­
lejom K arok Ludwika i północnej chodziło 
głównie o to, aby kartelem ubić konkurencję i 
zrobiły to. W  ręku zaś uają sposób, aby do 
podziału jak najmniej transportów przypadło. 
Zastrzeżono bowiem, że tylko te transporty będą 
między skartelowane koieje rozdzielone, które z 
pewnych miejsc wschodniej Galicji wprost do 
Wiednia przechodzą. Daje się więc wolarzowi 
pewuą miłą refakcię, a ten k artu / woły ;yifeo 
do Krakowa. Tu wystawia się nowy liot frach­
towy do 'Wiednia i cały transport nie przechodzi 
do liczby w podział idących, bo to są woły 
tylko do Krekowa przesłane, albo z Krakowa 
pochodzące. Że na tako ugodę koleje węgierskie 
i kolej państwowa przystały —  nie dziwimy się 
tyle, mają one inne kombinacje, w których może 
taki kartel na lepcie im wychodzi • lecz dla ko­
lei węgierskiej i dnieitrz ń^kiej jest to bardzo 
mądrze przj wiec nskiem bićrku obmyślaną stratą

Drugim takim dowcipnym kun traktem, któ­
ry kolej węgiersko-galicyjską-drcestorańską i 
taraowsko-leluoŁowską o straty przyprą wia jest 
konieczna wymiana wozów transportowych. L aw- 
niej koleje wyż wspomniane mające większy 
park wozów, niż miejscowe potrzeby wymagały, 
zaraliały po kilkanaście tysięcy rocznie co naj­
mniej, za to, ie  wozy ich towarami naładowane 
przechodziły na sąsiednie linje. Dzis ułożyły się 
z kolejami półaocuą i Karole. .Ludwika, żfa ua 
wozy przechodzące na sąsiednie linie, muszą brać 
odpowiednią ilość innych jakichkolwiekbądź wo­
zów na własną liaiię i ładować w uie swoje trans- 
porta, bez względu na to, że własnyoh wozów, 
jest podostatkiem, aby tylko należytości wzaje­
mnie się znosiły.

Dla kolei głównych jak Póinocna i Karola

jak największe przyniósł dochody —  tylko cyfra­
mi dochodów i rozchodów można udowodnić, że 
system kolei państwowych okaże bię lepszym 
niż prywatnych. Otóż jeżeli się oddaje ruch ko­
lei przedsiębiorstwom we W iędnij zcentralizo­
wanym, to tem bynajmniej kie rob się oszczę­
dności w wydatkach kolei państwowych.

Kolej Dniestrzańska i Tarnowsko-Leluchow- 
ska oddene są w zarząd kolei pierwszej węgier- 
sko-gedicyjskiej, która zcentralizowaniem wszy­
stkich czynności we Wiedniu, wazystkie inne 
koleje przewyższa. Pan Nordlikg powinien był 
soDie wymówić, aby dyrek ja kolei łupkowskiej, 
obejmując zarząd kolei państwowych, przeniosła 
»ię do kraju i osiadła przy linji. Zdaje się prze­
cież, że dyrektor ausrrjackich kolei, powinien 
wiedzieć, ile więcej zcentralizowane we Wiedniu 
rządy kolejowa kosztują, i ile kolej i świat prze­
mysłowy w kraju na tem oddaleniu tracą Co 
do pierwszego, kiedyś innym razem szerszej pu­
bliczności, cyfn.mi wykażemy —  ile centraliza­
cja kolei, we Wiedniu więcej kosztuje. Oo do 
drugiego, rramy już rezuliaty gospodarki z roku 
1876 i pozwolimy sobie je tutaj powtórzyć Na 
kolei Dniestrzańskiej, którą kolej Łupkowska 
od 1. maja 1876 w swój zarząd odebrała, wyno­
siły ogólae dochody, w porównaniu z r. 1875 o 
30.744 złr. mniej. Z  tego wypada na pierwsze 
cztery miesiące, w których ta kolej jeszcze sama 
się r/ądzils 978 złr mniej niż było w tym sa­
mym czasie w r. 1875.

Te cyfry są wjjgte z dziennika kolejowego 
i mówią dość przekonywająco. Co do nas przy­
puszczaliśmy ten rezultat z góry.

Kolej Dniestrzańska miała dawniej swój cały 
z “-rząd r,J-zy linii, obznajomioną była dokładnie 
ze stosuukami handlowymi całej okolicy, i odpo­
wiednio temu robiła co tylko można było na pod­
niesienie dochodów. Kolej Łupkowsna zaorawszy 
wszystkie rządy do Wieduia, uie zastanawiała 
się ani trochę nad mozoluą ua doświadczeniu 
opartą polityką kommerojalaą linji dniestrzań 
skiej, ale znalazi się mądry Niemiec, który przy 
Uó- kh, zwalił jeddym zamachem pióra, dawne 
taryfy i urządzeń a powprowadzał nowe wyższe 
taryfy i.... doprowadził do powjższych rezul­
tatów.

To są skutki centralizacji i odebrania r*ą- 
dów krt iuWiom. iJod Lakiernii auspicjami sy /em  , Ludwika jest to orzywistym zyskiem , dla kolei
kolei państwowych nie okaże się najlepszym. 
Na kolei Tarnowsko-Leluchowskiej jak słyszymy 
dzieje się podobnie.

Nie można tam wprawdzie jeszcze robić z 
rezultatów studjów porownarczyćh, ale polityka 
jest ram ta sama Ruch rrowadzi w Tarnowie 
Niemiec, nie rozumiejący ani słowa po polsku, 
o podniesieniu przemysłu i ruchu Laudlowego 
wzdłuż linji nikt w miejscu się nie troszczy, z 
Wiednia zaś troszczyć się nie umieją —  a kupcy

bocznych, jak Dniestrzańska i Leluehowska oczy­
wistą stratą

Taki gospodarką ua kolejach państwowych 
z pewnością iu« będzie pochwałą byrtemłi pań­
stwowego Naszym.zamiarem znś jest uiniejsze- 
mi słowami zwińcie uwagę osób kompetentnych 
na te stosuaki i żądać w odpowieduich miejscach 
stanów zego ich 7,mienienia. O bliższe informacje 
będzie łatwo, jak nam stę zdaje, postarać się.
A fifncwn n  ra  T__' ,  . . .  9drobnych sprawach reklamacyjnych na lin ji, ^  stosunki te powinie być przedewszystkiem 

rządowej, mumą z Tarnowa jeździć do Prz_ w te.l mierze zmienione, aby j*irządy państwó- 
myśla, bo w Tarnowie nie ma z kim porachować i w.ycJl kolei, były w kraju, aby kierujący aami- 
się o .duszność zarachowanej nalfcżytości. inistracją byli krajowcami, rozumiejący język pol-

Wracając iednak jeszcze do kolei Duiesłrzań-1 ^  ! sPrzyj^jący krajowi. Żądamy aby starosta 
skiej, której stosui L, obecnie dokładniej nam s.  : powiatowy był Polakiem albo Rusinem; na pod- 
<mane, wykażemy dalsze powody upadku docho- i s âw ê *e? °  samego Drawa, żądajmy, aby sz^fo- 
dów. Za czasów własnych rządów, kolej ta w raz, e kolei państwowych byli Polakami albo Ru- 
z Łupko"'ską i w^gierskiemi kolejami robiła kn-iSj’aa,mG A  jak namiestnictwo galicyjskie niemo- 
lei Karola Ludwika i północnej konkurencie w |że rezydowaó we Wiedniu, tak nie może i nie 
transporcie wołów galicyjskich do Wiednia p L  ! powinna dyrekcia kolei państwowych sń dzieć 
nosiło tb jej zawsze jaki taki dochól f 7Łdv "  ATo nn™
7wia7ar^^‘eri^?■?a,licyj8łciej zaczęły brać górę,
7 f  w^?ierslńei ruty do Wieduia
i na j * ' -^Û wika i północną kartelem, 

podstawie tej ugody wszystkie transporty

Wiedniu. Na tem polu szanowni posiowie roz­
wińcie swoją czynność.

WYCHOWIE F E l A ł A
N o w e l a

E R K M A N A - C H A T R I A N A .

Tłumaczyła M a r  j a -  J  óz  c f  a.

(Ciąg dalsey.)
Za powrotem do zamku, między lszą a 2gą 

tadziną, gdy rozsiodłane konie 
kąbką w naszych oczach, »*liśmy z 
^0 bibijoteki przytykającej do w J

« lo  0 wydoskonalenie 
w językach, ńistorji, geografii i matematyce, 

;y mód a być przyjętym do szkoły królewskich 
•tów, do czego urodzenie dawało mi prawo, 
tym celu trzeba było nie żartem pracować, 
dziadek chciał, abym podobnie jak on przed 
laty, egzamin zdał z odznaczeniem. W  cza- 
„oiny — mawiał —  zwłaszcza służąc w lek- 

>j kawalerji, gdzie mogę i chcę polecić cię 
uym kolegom, pierwszą rzeczą, którą ziwó 

|*eba, są obce języki; nmiec je należy dosko- 
'lę bez cudzuziemskiego akcentu, jo widzisz, 
i raz wypadnie w czasie kampanii, wybadać 
*“ '•■oie ludzi, nie budząc ich nieufności, wy- 
edzieó się o drogach, o ścieżkach, o sile nib- 
Eyjaciela, a wtedy oczywiście występuje się 
o przyjaciel, jako mitjscowy. Trzeba także 
rtaó biegle w obcych językach; zdarzs.ją się 
iwycone drogą poczty korespondencje, depe- 
złapanych kurjerów—  szybko się to przetrzą- 
a następnie robi .asny i treściwy raport do 
ou. H ę! Zygfrydkn, rozumiesz?
„Pierwszym jezykibm, jakiego my Prusacy 
u się powinniśmy, jest język francuski, j«- 
naturalny naszych nieprzyjaciół. J?ryd< ryk 
*  tym tylko języku pisywał) otoczył się 

wcuzami, a głupcy ci myśleli, że to przez 
Wbienie dla ich genjuszu! Pisząc książki ta- 
iak Aati-MachiaveL chciał im dać poznać, 

, Fryderyk, był kompletnie niezdolnym 
~ió aię zasadami przebiegłego Włocha, i ze

właśnie potępiał je absolutnie; to ma wcalb nie 
przeszkadzało kierować się niemi w całem ży­
ciu, i dzięki im właśnie zaokrąglić swoje pan 
stwo kosztem sąsiadów, zapewniąjąo sobie nadto 
opiaję filozofa, tudzież władcy najuioralniejszeTo 
i najdelikatniejszego w świecie. Mówię ci to, 
moje diiecko, abyś pojął, że najgłówniejszą rze­
czą jest zwodzić swoich uieprzyiaciół; aby zaś 
lepiej jeszcze ich zwodzić, trzeba posiadać ich 
jęzj k.“ Tak rozumnie udzielane przestrogi kazał
mi często powtarzać.

Czytaliśmy razem Hipparchję czyli dowódzce 
konnicy Xenofouta, w wybornem tłumaczeniu 
iraucuskiem Gaiła, mając obok teksta grecki i 
łaciński. Dziadek znał dobrze oba te języki 
zwłaszcza ostatni, w którjm pisał z łatwością! 
jak wszyscy wykształceni 'uazic tej epoki, gdyz 
w tym to języku wychodziły wtedy wszystkie 
dzieła naukowe, które czytj waliśmy wspólnie, 
rozmawiając przytem po łacinie. W  taki to spo­
sób, nie zaniedbując niczego, nie zapominając o 
niozem, robiłem w naukach znaczne postępy.

Tak szły rzeczy od lat dwóch. Dziadek 
koutent był ze mnie; jednego dnia powiedział: 
„Wszystko to dobrze mój Zygfrydzie, robisz po­
stępy, które maie cieszą, ale nie trzeba zapo­
minać o niczem, co może się przydać w życin. 
Jest z w y c z a j e m  na świecie mieć jakąś reli- 
gję, inaczej mówią**, być protestantem, katoli­
kiem, lub nawet, żydom, jeśli wola. W  gruncie 
rzeczy wychodzi to na jedno, należy tylko wy­
brać to, co w przyszłości może być najkoizy- 
stniejszem. U nas w Prusiech religia prote­
stancka jest religią króla i silachty, we Francji 
i w Aastrji, pannje religia katolicka; trzymaj­
my Się przeto zwyczaju. Sprowadzę pastora z 
Winlandu, aby nauczył religii krajowej; przy 
lim od będziesz ceremoHje przepisane zwyczajem, 
zapłacę mu grubo, za to będziesz Jutrem refor­
mowanym. W  szkole kadetów będziesz przestrze­
gał ceremonij religijnych, bo król przywiązuje 
no nich wartość dla przykładu. Nie wielka to 
zresztą rzecz, byle od czasu do czasu póiśó do 
kirki i śpiewać psalmy; to wystarcza, więcej 
nie potrzeba

Po tej przemowie służącej do wskazanie mi 
całej ważności wykształcania religijnego, posłał

( —  Wszystko tc to co mówisz, panie pasto bitwy poszedł po radę do pytonissy, w rodzaju
j rze, jest bardzo piekne, nawet zbawiennem być cyganki, schowanej w norze z dala od obozu,
może dla mieszczan, robotników i ^htopćw, z a ta przepowiedziała mu porażkę. W  skutek te- 
którymi masz do czynienia w swojej pa: afji. go w chwili decyduiącej o zwycięstwie głupiec 
Niewątpliwie bardzo dobrze robisz, wszczepia jąc stracił całą odwagę i przebił się własną bronią, 
im takie zasady, że powinni ulegać woli prze- To jasar, trzeba być ślepym, aby nie widzieć, 
łożonych, idbieraó razy z pokorą i nie oddawać i — ;Co się tyczy Dawida, byf to beitiu odwa-
ich w nadziei, że wżyciu wiekuiste rr znajdą na- żny, przebiegły, % dobrej rasy, jak run ak arab- 
grodę swojej rezygnaoji — to bardzo słusznie, ski; zawsze na koniu krążył w prawo i w lewo
bardzo pożytecznie. Oo innego jednak jest mó- obdzierając teg o , to znów zabijając innego,
wie do obszarpańców , chłopskich synów, prze- 1 Dzielny ten chłopak uczuł potrzebę zapewnienia 
znaczonych od wieków do posłuszeństwa i ule- sobie odwrotu, i skierował wzrok na Jeruzalem, 
głości, a co innego do potomków starożytnych Porozumiał się z duchownymi, którzy zastrze- 
rudzin, których przezna zeniem: rozkazywać, guiąc swoje przywileje jemu wydali lud. Dawid 
Różn’’cę tę chcę ahyś dobrze pojął, dla tem ła jest najpyszniejszym priykładem, czego może 
twiejszegu wykazania jej jasno i dokładnie mło- dokazać dobia krew ras pierwotnych; stworzył 
demu batonowi von Maindorf, bo każda nauka dynastję, nieprzyjaciół swoich wlókł bronami, i 
aby była dobrą, pożyteczną i prawdziwą, musi łamał im końci, nakoniec dożył późnego wieku, 
być zastósowauą do stanowiska uczącego się; otoczony chwalą poezji i świętości, i używszy 
punkt widzenia zmitni się ze zmianą stanowi- do syta przyjemności rzeczywistych, pozytywnych 
ska. Orzeł zawieszony w błękitnych przestwo- umilających życie.

dziadek Jakóba po pastora do Wiulandn Pan j •
Brandkorst, mniej więcej 40 letni meżfi/v7» a i a^agą dziadek, zatrzymał się nagle przed wybrał w interesie swojej kasty, prawdziwego 
wysoki, chudy, z ja^nemi włos mi i czlrwo ' i>aflem * dobitnym tonem odezwał: niedołęgę Saula, który w przeddzień stanowczej
ob wódkami u oczu, uchodził ‘  w W in la n D i^ ? ! 
bardzo surowego we względzie praktyk reW ii 
nych, o czem dowiedziałem się później P rzrb ił 
niebawem, czarno ubrany, w lekkim płaszczu na 
ramiona"]1, wielkim jedwabnym kapeluszu aa du­
żej głowie, z miuą zadowoloną, szczęśliwy że

JSEŁ vain Maitdorf wybral
w !  a l  M  ' co njewątpliwie podnosiło go w oczach kolegow i owieczek.

W  chwili jego przybycia byliśmy z dziad­
kiem na podwórzu, gdyż lekcja jazdy wierzchem 
dopiero się co skończyła; tu więc przyjęliśmy 
pana pasto; a nie przestającego kłaniać się uni­
żenie dziadkowi, a mnie obsypywać tysiącem 
grzeczności. Wyrażał się poprawnie, dziadek od­
powiadał mu z uśmiechem życzliwości. Wszedłszy 
wraz z nami do wielkiej sali, pan Brandhoret 
zrzucił swói płaszczyk i zająwszy miejsce obok 
mnie przed kominkiem, rozpoczął zaraz pierw­
szą lekcję mówiąc mi o Bogu, o stworzeniu świa­
ta w siedmiu dniach, o Adamie i Ewie i t. p.
Dziadek w czasie lekcji przechadzał się tam i 
sam wzdłuż sali z głową zwieozoną i rękami 
w tył zaloźonemi; słuchał zamyśloay, nic się nie 
odżyw ająo.

Skończywszy pierwszy rozdział, p. Braud- 
horst kazał mi powtórzyć co dopiero słyszałem 
aby się przekonać czym dobrze zrozumiał, zda­
wał się być zachwyconym moją pamięcią, a win­
szując mi uwagii, wziął swój płaszcz; ł i poże­
gnał nas obu. W izyty jego powtarzały się co­
dziennie bez pi zerwy przez dwa lub trzy ty­
godnie. Baron sjłuchał zawsze milczący.

Przeczy ta mszy da*ne prawa, historję Sę­
dziów, Królów ą Proroków, przyszliśmy do po­
słannictwa GhrysiiUsa nauczającego równość lućz 
wobec Boga, nazywającego ich wszystkich brać­
mi, zalecaiącego przebaczeni uraz, nakazującego 
im nadstawie lewy pddiczek gdr uderzon > ich 
w p awy. Tu uniesieni^ pana Brandhorsta nad 
wysoką moralnością tych nank |ie miało granic; 
jiowa płynęły mu u ust J,0Ł ^i®1®, entuzjazmo­
wał się własną wymową. §**d»«jąey dotąd a mil-

rzach, nie widzi tem samem okiem trawy aa łą­
ce, co osioł, który ją skubie.

Pan Brandhorst zdziwiony i pomięszany 
milczał, dziadek ciągnął dale":

—  Ohciej zauważyć panie pastorze, że ko­
ściół nigdy w praktyce nie przebaczał uraz, prze­
ciwnie, okazywał się zawsze nielitośeiwym dla 
swoich nieprzyjaciół, gnębił ich, torturował, pa­
lił, niszczył na tym świecie, a przeklinał na 
tamtym, ile razy miał ku temu władzę i sposo­
bność; jego przykład powinien dla nas być pra­
widłem.

—  Cofaijmy-no się trochę do historji świę­
tej, a pozwolę sobie zauważyć, że wtzyscy wasi 
patryarchowie i sędziowie Izraela, których tak 
wielbicie, byli po prostu próżniakami, chcącymi 
rządzić ludem, pobierać dziesięciny i (Dktowaó 
prawa, nie stając z bronią na czele tego ludu. 
Podczas gdy inni ginęli w wojnie, oni zostawali 
w domu, niby strzegąc arki świętej, a opuszczali 
ją nikczemnie, kiedy chodziło o własną skore, 
gdy Filistyni byli górą. Lud nareszcie poznał 
się, że miał podłych władców; trzeba było chcąc, 
nie chcąc, aby Samuel daJ ma króla, laec n a j

—  Oto są przj kłady, ki óce wybieraj panie pa­
storze dla nauki młodego szlachcica, a nie przy­
kłady demagogów, jak Jonasz, Eljass itp. Nau­
czaj sobie chłopów o Jobie, Rucie; Boozie i To­
biaszu, i owszem, lecz o Dawidzie, Matatjeszu 
i Judaszu Machabejskim mów rycersiau dzie - 
ciom, nadewszystke zac nie waż się dawać m  
na.uk przeciwnych ich urodzeniu, mog^cycn sklo- 
m ick do ubliżenia swojemu honorowi, do 
przyjmowania razów bez oddania ich!

Pan Brandhorst pojął należycie swoją rolę i 
rozszerzał się odtąd tylko nad historją Dawida 
i nad czynam Machabenszów. Został za to so­
wicie nagrodzonym przez dziadka a nie dłngo 
potem, pewnej niedzieli podczas nabożeństwa u- 
dżielil mi konfirmacji wobec wiernych, co dało 
mu sposobność do rozrzewnającej przemowy, 
która wycisnęła łzy wielu pobożnym niewiastom. 
Po skończonej ceremonji położyłem na tacę jał- 
mużuika podwójnego frydrychsdora. W  taLi to 
sposób zostałem chrześcjanmcu i uformowanym* 
stosownie dc życzęń dziadka i trad^ąR ŁróJeznwn 
pruskiego.

'Ml!!.:"1" _  _
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Najważniejszym poświątecznym faktem, który 
bardzo tu zajął umysiy, jest urlop roczny, cąy 
też lepiej dymisja ks. Bismarka. Z  ustąpienia 
lego dyktatora prusko-niemieckiego, nie odniosą 
korzyści stosunki, a raczej interoja polskie pod 
zaborem pruskim —  można jednak dać wiarę 
tym, którzy utrzymują, że rząd pruski, jeżeli 
nie zaprzestanie zupełnie walki z kościołem, to 
złagodzi ją i zmniejszy do możebnych granic. 
Wiadomo, iż kancierz poć tym względem był 
tak uparty, że gdy napomykano w gabinecie o 
zgodzie państwa z kościołem, zawsze groził dy­
misją i wręcz oświadczył, że z tej drogi nigdy 
się nie cofnie, dopóki stać będzie aa czele rządu. 
Dobrze poinformowali* sprawacn polityoznycL 
twierdzą, że właśnie Bitmiark ustępuje ńia tej 
walki z kościołem, w której p" -s!wo ogromnie 
się zagalopowało. Są i tacy, którzy w sytuacji 
politycznej zewnętrzne] upatrują przyczyny u- 
stąpienia kanclerza; mianowicie, obiegają wieści, 
że k s i ą ż ę  ż e l a z n y ,  uważał za stosowi^ 
zająć nieprzyjazne stanowisko względem poli­
tyki rossyjakiej i starał się oderwać Austrję 
od Rossji —  ile w tem prawdy, trudno dziś 
jeszcze wii Jzioó -  to jednak pewna, że Bis- 
mark na dworze berlińskim silnych i wpływo­
wych miał nieprzyjaciół w osobie cesarzowej 
Augusty i następcy tronu —  dowodem ostate­
czne nieprzyjęrie dymisji przez cesarza, admirała, 
czy tam. szefa marynarki niemieckiej jenerała 
Stosch’a, p iinimo, że był to, można powiedzieć, 
osobisty nieprzyjaciel Bismarka, a nieprzyjaźń 
ta od bardzo dawnych czasów datuje się...

Niedawno, Do 26. marca, Bank toruński 
pod firmą Lonimirski, Łysko wski, Kalkstein i 
Spółka, składał sprawozdanie przed walnem ze­
braniem swoich akcjonarjuszow Dochody w 1876 
roku Bank miał mniejsze, z powodu ogólnego 
zastoju w handlu i przemyśle, ale jednak wy­
płacił akcjonarjuszom dywidendy 6u/0. Instytuoja 
ta kredytowa powstała przed sześciu, czy sied­
miu laty z sił finansowych polskich Prus zacho­
dnich i bardzo silnie się rozwinęła, przetrzy­
mawszy wszelkie kryzysa, które setkami pooba- 
lały liemieckie Danii w różnych miejscowościach 
Prns. Obecnie Bank toruński posiada rezerwo­
wego funduszu 200.000 marek, co stanowi 131/, °/0 
zakładowego kapitału, gdy tymczasem przyjęto 
jest we wszystkich finansowych instytucjach, aby 
rezerwowy fundusz stanowił 10%  zakładowego 
kapitału. W  roku 1876 Bank Wuiiski zrobił 
obrotu ogólnego na 33.000.000 marek.

Zbliżające się ciepło, jest u nas zawsze za­
powiedzią urządzania w i e c ó w  w różnych 
miejscowościach kraju i w różnych celach, a ra­
czej w jednym celu, to jest obrony narodowo­
ści przed żarłocznością n a j s e r d e c z n i  e*j- 
s z y c h  naszych k a l t a r t r e g e r ó w .  Ja­
koż w kilku już miejscach odbyły się w i e c e  
niektóre z nmh korzystając z przysługującego 
prawa, używania języka polskiego w sprawach 
gminnych n« mocy osobnego orędzia królewskie­
go, (bo panującemu pozostawił tę moc sejm) —  
uchwaliły podania do króla co do używania ję­
zyka polskiego. Niektórzy z duchownych urzą 
dzają też w i e c e  na adres czy pielgrzymkę, 
bo nie wiem, do ojca Swięteyo, _ zoierając zara­
zem składki na pamiątkowy kielich dla papieża. 
O tej jednak składce i o tym kielichu, me mogę 
nic szczegółowego donieść, gdyż lie  jestem wta­
jemniczony w te sprawy, pozwolę sobie tylko 
zrobić uwagę, że odłożywszy sia bok ogólną, bie* 
de, t y l e  nam pieniędzy i n a  ł y 1 e rzeczy 
gwałtownie potrzeba, że gdyby .ktoś dobrze o 
tem ojca świętego poinformował, to niezawodnie 
nie chciałby pić z kielicha, który jest w istocie 
kielichem krwi i łez naszych....

rn- m,oskiewskiej przyjaźni, i poznają, cznego żaden d rugi już nie dostał, a co lo  ho- Żółkiewskiej do , TOn__ - ,
że lepszy Turek aniżeli opiekun prawosławny, jnorarjów za dane zlecenia, trzech artystów do- akie poprzBwracanez nniamanami osiami i kołam-"

iniaków nie może Dodać stało no 150n złr.. ieden 1000 złr. Nin' „ ™ ! P°  ̂ .  połamanemi osiami i kołami,Przybyła deputata Bośniaków nie może podać 
ani jednego faktu, świadczącego o systematy- 
cznem tępienia uaiodowości lub religji. W Turcji 
dopuszczają się gwałtu jednostki, gdy tymczasem 
u nas, tj. w Rwssji, rząd syst< matyczuie, pro­
gramowo, że tak powiem, dusi Słowian, (bo za 
takich przecież, my Polacy, uchodzić możemy), 
mieniąc się jeduocześnie ich bratem. Bezczel­
ności większej, nigdy świat nie widział, jak bez­
czelność Moskwy urzędowej. — Ale gdzież Mo­
skwa lieurzędowa ? —  zapyta czytelnik. W  re­
wolucji, odpowiem.

, r “  v • , . . mnn -NT- poprzewracane, z polamanemi osiami i Kołami,
Stało po 1500 z *’,, jedenrowm eż 1000 złr. N ie ; nocujących gdzie który padł na trakcie i klnących 
ma zaś inż drugiego wroadku. zeby jednemu ii* _*____   „  .J . , . , . .

Ł"' *■<*«« *,**■, *v,r,**.u<, - - - -  . ,1 5
ma zaś już drugiege wypadku, żeby jednemu 
artyście dano i stypendjum i zlecenie, tak, że 
p. Lipiński jest jedyny, który wziął 2000 złr.

Następuje sprawozdanie z nakładów książek 
szkolnych, i to z 1875 roku. Z  nakładu wiedeń­
skiego sprzedano p o l s k i c h  książek dla szkół 
Indowych 225 766 egzemplarzy, rozdano dzieciom 
ubogich rodziców 29 872 egz., nadto rozdauo 
bezpłatnie 624 egz., razem przeto rozeszło się
w 1875 r. egzemplarzy 256.262, podczr- gdy w do Lwowa’ a konie " " V  połama'
1874 r rozeszło się było tylko 191.291 egz • li y * ozklem M drngi dzień P^ybyły do Lwowa.

O p r a w a  w s e i i o d n l a .

TT J.U I A • Z------ i / * -  —w  ■
1874 r. rozeszło się było tylko 191.291 egz.; li 
czba książek r u s k i c h  podana będzie później

<> obecnym stanie tej sprawy pisze Pester 
Lloyd: „Od czasu podpisaiia protokołu położenie 
rzeczy, prawdę pow.edziawszy, raczej pogorszyło 
się an> żeli poprawiło. Ażeby pomieniony protokół 
nabrał jakiej wartości, to powinien naprzód Dyó
przyjęty przez Turcję, powtóre powinien przyjść Dist| n l0 odnośną tabelką) 3706 złr n s Da' 
do skutku pokój z Czarnogórą , a potrzecie na 'Lav za 1874 r. wypłaćono 3584 złr.—zJtło j  * as 
 ------  A---------J ' ‘ • ' • we Lwowie. msi»r.v n„,fi“ *Iadstau-podstawie ^tego ostatniego powinne rozpocząć się J idański we Lwowie, mający naidad* J :°u'

ruskich, rozsprzedtł * rozdał w lbV5 r rJ S»    nol/iiZiłtl OrrtTr — i « - . *• la/P.PI

szą, uniknęły wszelkich kroków zbiorowych i za |£T3113 złr., na 1875/6 rok n ś  l876/7
rządziły, że każdy reprezentant w Konstanty- licząc drobnych kwut m T  • 60 xlr-

• ~ ..........................— | uk0fcinę). Popadających na
“  J ’ “w Aoauj TT •>

iopolu z osobna Porcie dokument ten przedsta­
wi. A le pomimo to Porta nie tylko nie chce u- 
znaó protokołu, ale nawet zamierza wystąpić 
przeciw niemn. Nie ulega bowiem wątplwo. i , ,
że na akt ten odpowie notą, co naturalnie maj- Dzisiaj odbyły sj~ '5 • ,
gorsze wrażenie zroDi w Petersburgu. , . sejmowe z gmm wiejskich. J  „  wybory

a Lżouuua jl uiud uułvuuieut itu   - .
wi. Ale pomimo to Porta nie tylko nie chce u- * Kur ja ord>nacka w Tvroln 
znać protokołu, ale nawet zamierza występie ^w6ch posłów do sejm.u wthrał* 7  • 1leraJĄca 
przeciw niemu. Nie ulega bowiem wątpiiwo* u, kandydatów z obozu libłralne» a

- - • 6 ------- ł * a1- * Dzisiai ndhvłu ue8°r

nie szczególnie się dzieje. Wiadomość, skiego;  Z  wyjątkiem dwóch Ls^rocze-
MiKoiaj zrzeka się nawet Niksiczu i poprzestaje I zostali jed n og łosy  wybrani l ! ^  kaEdydaci
na ustąpieniu mu tylko pewnej caęsu mksicitie ązie] partja iłód o^ esL  a ’ a ^sz^ z ie  gdzie-
Ifeg“ nie /p r .Wdz» M i  « ■ ' »  N lemcr  p o t k a l i  4ośs

mi. V̂ SLaLUk jek-w — O 
----------------------------   bm. czarnogórscy ae-

V i  s . rt*  miniatrów kategoryczn ie  odrzuciła *,ątureckich minńttrOW uategoi 
dania ozarnogćiakio; aby jednak zrzucie z siebie 
odpowiedzialność w. wezyr zapr^ponor. a uddat 
!e  spJawę do decyzj. perlamemu. Owoz wno- 

ąc z dotychrzasowej postawy tegoż, nie trudno 
7?&dnśó jak pomiemona decyzja wy^aanie, tem-

P e t e r s b u r g ,  5. kwietnia.
Przybyła tn depntacja bosniaoka z memo­

riałem o okrucieństwach tureckich, s^eftuanycn 
na" ludności słowiańskiej półwyspu bałkrnikiego. 
Była u G-orczakowa; tutejszy komitet „słowiań­
ski" nie szczędził jej nadskakiwać. U cesarza 
dotąd nie była. Cesarz przyjmie ją wtedy, gdy 
wojna zostanie zdecydowaną. Wahanie jest ta 
wielkie; każdy czuje, że dla honorn „pan3twa 
należy coś uczynić, lecz z drugiej strony stan 
wewnętrzny kraju i obawa wybuch d fanatyzmu 
mahometańskiegu wiele daje do myślenia. Wia 
domo, że Moskwa, począwszy o l  W ota, idąc 
d S j  na wschód aż do środka A z ji, posiada 
przeszło trzy miliony wyznawców islamu, bbdą: 
cych w ciągłej i ścisłej styczności ze swymi 
współwyznawcami. Co będzie, g y u ^ oz 
winie zieloną chorągiew proroka?... wzruszy 
cały "Wschód, Indje i połowę Chin. M o g f Bię 
powtórzyć czasy Batnchana. Przed nawałą azja 
fów cóa da odpór skuteczny? Czy może ludność 
rzadka głodem wycieńczona?... Wybuch fana­
tyzmu muzułmańskiego może wprawdzie wstrzą 
mać potęgą Anglii, lecz w pierwszej lmji prz ■ 
dewszystkiem zdruzgocze Moskwę tak, że ani 
iadz’ «i zlepić napowrót kawałki, z ktorych się 
SSdH  carstwo Piotra W ielkiego! Wprawdzie 
ibiamizm skona w tym koiwnisjjnym wy“ ^  .

czyż nam będzie przeto lepiej? powiadają 
tutejsi Moskale ostrożni. 4 co do Ltanu we­
wnętrznego — o tem, jak mi się zdaje, 
nie potrzebuję rozszerzać się tak bardzo. 
W iecie, jak jest. Nihilizm, nurtuje wciąż, spiski 
nie astfa’ ą, pomimo bezprzykłao icj surowe ci. 
Za lada broszurę, świstek rewolucyjny, katorga 
na 10 latl Sąd kasacyjny odrzuoił temi dniami 
słuszną apelację sk«zaiych dzieci za oprawę 
6 grndnia na kazańskim placu ^ y s y  Pójdą 
»k Sybir -  a na ich czele JMicja fcwaftel. po.- 
na o y uif  „„„u - lat 16 z Żytomierza rodem.

zmora tłocz, rząd carat;-  
i t o t a r t d r r e l  powód wahania p m i  wojną 
W dzko w jpr,Sadzić do Tarcji _
K o m o r n e j  u .m e  r o z m h , w dom .? -  
i spiskowi czekają tylko na to, by

laC>Sbreszczam głosy publiczne. Gdyby Mikołąj
p J W  *  c i ,irawBTT CO mówią tutaj głośno i otwarcie, nie 
,wracajac wcale uwagi na obecność szpiegów, 
resto rozsadzonych po wszystkich rebUuracjach, 
[pacerach, kawiarniach itd. Przybyli Bośniacy, 
(toczeni opieką policyjną, me są w stanie pojąn 
(rawdziwego stanu rzeczy. M..skwa urzędowa 
Jzyskuje ich dobrodusznośc, należy wszakże 
(rzyznać, że nie brak ludzi starających wę ich 
świecić co do prawdziwego znaczenia polityki 
arskiej. Nie polska rzecz urągać n-eszczęściu; 
o j K I j  krok Bośniaków, mając jednocześnie 
ldzieję, że bliski czas, w którem nawet i Czesi

TT J/Ł m< TT \A4tlv L F1 “ J
tyfikacji protokołu wybrała lormy oaj delikatnijj

.rnogorsaini :
dzieje. Wiadomosa, że ks

ile tchu starczyło. Mając dobrych parę koni u wózka, 
Dez pakunku, mniemałem, że szczęśliwie zdołam się 
dobić do Żółkwi, gdy jednak pod samemi Grzybo- 
wicami zagrzązłem w ten sposób, że orczyki popę- 
k«y i dyszel się złamał. Do wsi niepodobieństwem 
było się pieszo przebić, a że i sztuki konnej jazdy 

posiadam, rezygnowałem nocować na miejscu. 
_ godzinę dopiero nadjechał znowu wózek inny, ten 

®ię pr«,ywió*ł do Lwowa, a konie wtłi z ~“ł

)0 nie wychodzą z nakładu wiedeńskiego. Na “ “
rok 3?kolny L376/7 rozdano kciążek dla d zC ; > ?0 ’ nlnbionee° artysty, „Przed śk
abogi.n z Galicji za 11.278 złr., podcZas gdy 5 aktachł ^  Zale^ skif f j
na 1875/6 rok rozdano za 10.2z6 złr. 21 t D z« o
A prze wyżki dochodów lad wydatkami tego wvl 
dawnictws wypłacono za 1875 rok galicyjskie 
funduszowi na ęmer, tury nauczycielskie (C$  $ S  
'mdubzowi krajowemu^ bo^ mê  wynika to z na-

K r o n i k a  t e a t r a ln a .  W teatrze hr Skarbka 
h 9. b. m. na dochód p. Sew e ry n a  Zamoj-

ślubem,“ ko-

usłady pod wzglądem rozzbrojenia; ale we wszy-   „  10
vtki.ch tych trzech kierunkach widoki są dotąd 4.7 -jj5 egz., podczas gay r; razetn
bardzo niejasne. "W prawdzie mocarstwa przy 1.0- „yła dziwn.e okrągła, 50.000 00,  ta

dla dzieci ubogich rSzdałj na rok syk ', -^^ązek

zetdrać jak pomieniona decyzją wypa nie; tem- 
olrdziei iż teraz K rta  możę się powołać na to 

naw ot londyński protekół nie żą<u oddania 
“  .  tvikn snrostowama gra-O z u ^ g Ó r z r N i K u ^ T k o  ąprostowania gra- 

,l1vnjf7M.r.eni zawlcszeiio bromn i c  w lei stronie. Tymczaoem zawieszenie b.oni 
między Turcją a C z S o g ó ią  upływa w_ piątek
(13. bm.); a ,ak donoszą z B  tguzy, me tylno nikt 
się nie spoduewa jego przedłużenia, ais w l,e- 
tynji liczą na to, iż w tym czas.e rozpocznie się 
woiiia rosayjako-turecka i według tago robią się.Ul m -  J  J  #

i w Czarnogórze przygotowania
Wśród takich obolicznodci stanowczo jest 

niemożebnem wprowadzenie na porządek dzielny 
kwestji rozzbrojenia. Wszy«tko więc stoi tak 
jak stało przed protokołom, z tą różnicą, że wy­
czerpano już o ile się zdaje wszelkie środki u-
trzymania pekoju.

Obok tego z Konstantynopola nadcnod?ą 
wiadomości, z których bie okazuje, że Turcja 

może rozpuścić sfanatyzowanego wojska,1 WółiAil firn _mc
choćby "nawet "chciała. Wśród tych kłopotów, 
myślą tam na serjo o przywołaniu Midhatamyślą tam na serjo o przywołaniu Midhata paszy. 
W tych dniach sułtan przywoływał do pałacu 
zięcia Midhata i bardzo uprzejmie wj pyty wał 
sie o znakomitym wygnańcu, co miało bardzo 
zanienokoió Hamida 1 całą koterję serajową.
OIO V — ” tio r — — —
zaniepokoić Hamida 1 całą koterję serajową.

Według Polit. Corr. rezydent asgiclski Jo- 
celyn codziennie prawie konferuje z w. wezyrem 
i Safvetem paszą o tem, na jakich T/arnnkach 
Borta mogłaby przystąpić do londyńskiego pro­
tokołu. Mówią, że Anglja namawia Portę do 
doraźnego oświadczenia, iż na pewny określony 
czas akceptuje komisję złożoną z europejskich 
miejscowych ajentów, któraby konstatowała szcze­
rość jej w przeprowadzeniu reform i ale Poria 
pozostaje dotąd głuchą na tę angielską insynua­
cję. Mó wi ą , że tenże Mr. Jocelyn czynił 
przedstawienia Porcie przeciw zarządzonemu bez­
zwłocznemu powołaniu armji terjiorjalnoj, ale 
i tu mu się nie powiodło, ponieważ sprawa ta 
została zdecydowaną na rad m  ministrów, która 
się odbyła pod osobistą prez/denoją suiusa. 
Z  Berlina piszą, iż Porta poufnie oświadczyć 
miała, żs bezzwłoczne rozzbrojenie niemożebucm 
jest ze względu na położenie wewnętrzne; jest 
jednak w każdym razie gotowa rozpocząć ukłany 
z Moskwą co do rozzbrojenia częściowego. Na­
tomiast, według wiadomości z Bukaresztu, armja 
turecka naddunaisk: nie poprzestanie na stano­
wisku odpi 11 nem, ale przystąpi do działań za­
czepnych. W edług pewnych wiadomości Porta 
przedsiębierze wszelkie kroki, ażeby przekroczyć 
Dunaj w tej samej chwili, w której wojaka mo­
skiewskie przeprawią się przez Prut. Tym spo­
sobem polem walki stałaby się Rumunja.

Nakoniec w dyplomatycznych siwrach wie- 
dt ńskich ufi zymują, iż reprezentanci mocarstw 
w Konstantynopolu otrzymali 6. bm. rozkaz po 
wstrzymani * się od urzędowego wręczenia Por. 
me protokołu, licząc na ustępstwa P orty ; ale aż 
do wieczora tegoż dnia w. wezyr trwał w swoim 
uporze i zdaniu, iz protokół może bvr odrzucony 
za pomocą noty cyrkularnej. '  wrzucony

Pomiędzy projektami mmeJSZoścL 
węgierski zamierza Przedło>,Uf  aw.> jakie rząd 
rjach świąterznych» zi»jj«,p  ° pniow i po fe 
cI zażaleAiach r a naduż>§ nr?  ustawy
dług tego proj jktu z a ż a S aP*7 .wyb<>rs.h. w l
syłane do król. kurii l-Ia takie maja bvó od- 
judykaturę za oośredr.ict.pt, ^Obywać będzie 
sadzonej z swego grona u .OSô nejkomisiiwv-

. , r ei}ia. Projekt uou tymczasowego
w 1 * 1  boi’ez|ch w °. Pomnożeniu o-

k T v . * S ?! 1 •oU" ‘ ;“  “W
zarówno W rzeczach gosoid^ f ld’ po* ^  pra'

S l m  p o w i e t r z a .  Dziś 9. kwietnia -j- 11° B 
Pogoda prześliczna, powietrze bez wiatru, idebo bez 
chmur, ciepło jak weród lata.

D o n ie s ie n ia  p o l i c y j n e .  (Sam ob ó j ­
stwo.) ~W koszarach ces. Ferdy landa priy nlicy 
Gródeckiej, odebrał sobie 6. b. m. życie przez ot 
wieszenie się artylerzysta Kurjies, izraelits, yn tu 
tejszycn rodziców. Przyczyna samobójstwa mewia 
doma.

( K r a d z ie ż e . )  W Locy z 6. na 7. b. m. skrs, 
dziono p. Mikołajowi C., zamieszkałemm pod 1. 26 
przy ulicy Siryjskiej siedm ku/ kochinchińskicb i dwa 
kognty waftoścf 9 złr —  Strażnik policyjny Pa- 
neeki p^zyaresztował w nocy z 7. na 8. b. m. Mar­
cin* Bonerta, który w kawiarni p 1. 32 przy nlicy 
Skarbkowskiej sprzedawał szal damski wartości 10 
złr. Bonerta uwięziono, a następnie sprawdzono, iż 
skradł on rzeczony szal tejże nocy z pomieszkania 
NacLmana Re.„er zamieszkałego p. 1. 23 przy nlicy 
Szpitalnej. — W piekarni parowej Silbermanna przy 
nlicy Piekarskiej dokonano przed 3 dniami znacznej 
kradzieży. Śledztwem zajął się energicznie dotyczący 
komisarz policji, sknisiem którego przyaresztowano 
tego samego dnia dwó h cprawców tej kradzieży, 
trzeci Jan Krasowa zbiegł, lecz został ukże 8. bm. 
wyśledzony i uwięziony. —  Dnia 7. b. m. przytrz, 
mano w Żółkwi Albina Bodarzewskiego ze Lwowa 
ze znaczną ilością tytonin i cygar, które skraai 
prawdopodobnie w spółce z Wiktorem K , za którym 
óledr.two w toku — W nocy z 7. na 8. b. m. przy- 
areŁstował pttrol policyjny Romana Sapióskitgo i 
Antoniego Malaje, recte Ci«cwskiego. Znaleziono 
przy nich różne rzeczy jak o/.agauy, młoty, draty, 
pipy mosiężne, klamki, żelaza do wyważania i t. p. 
Trzeci z nich umknął, —  Beri Hersch Rnrker, tru 
dn ący się handlem jaj, zamieś -kały na Krakowskiem 
p. 1. 4 przy nlicy Stary Rynek udał się 8. b. m. 
o godz. 7ej rano do piwnicy, w której praechowuje 
jaja i spostrzegł, iż skobli wraz z kłódką był wy­
rwany i zawisł na tych drzwiach. Wszedłszy do pi. 
wnicy, w której 40 kup jaj było, sprawdził, iż 
z tychże 7 kup mn skradziono. Poliąja przy areszto­
wała tego samego dnia sprawcę tej kradzieży w oso­
bie wyrooLika Józefa Mełecba. —  Policja przy are­
sztowała dnia 8. b. m znadbeh złodziei Juljana Mar 
ciszyna, Władysława Zawadowskiego, Seweryna Ste- 
fanowakiego i Ludwika Pornala. Przy Zawadowskimj ■ dóbr innych r  • zarząa ku- fanowskiego i Ludwika Pernala. Przy Zawauowskim 

ledzmie poprawy na waie był czynny znaleziono elegancką książeczkę notatsową ze zło- 
'glęaem rozwni,, af2<;(lzi rolniczych, a pod tym napisom „Rotes,* w której znajduje się Bpis

trzydziesta pięcia znatiych złodziei kieszonkowych
r o z r o l n i c z y c h ,  a pod 

o cen 1,  zostawfł ! plodo»inie*nego
sl« do Ł ? ' a’ . ZblI8lB 1 z dale‘ *£° 1 zasięgano jogo raaj.

^ r o n  i K a .
W yli d, £1. kmietma.

Pisuje namiar/ 'd o  p o w i a t o w y c h  roz- 
Czortków M w powiaiach Brody, Bacząc..
wyboru dla jr81enice i Nowy-Sącz 
grnnv <ymi„ 8>uin wiejskich

dla grapy najwy 
-  «.aLeg«.j. jjzemyału i handlu 

“i4 krupy większych posiadłości na 15.

A  u strja  I W ę g r y .
H  le d e ń  7. kwietuia. Rokos aaia « 

pretisa z Węgierskim mimstrem Szellem wySa* 
dem ostatecznego ułożenia projektu statutów 
bankowych, tiwają ciągle. w tów

* Ministerstwo oświaty ogłosiło sprawo.da-
niz swoje za rok 1876.

Z  rozdziału o nauce artystyoznei i krze­
wieniu badań artystycznych, jak i samej sztuki" 

j możemy wyjąć dwa tylko suohe zapiski, że z 2olonó 
złr., przyzwolonych na 1875 r. i 25.000 złr. na 
1876 rok w budżecie na cele sztuki, dostało’ się 
malarzowi Hipolitowi Lipińskiemn z Krakowa 
stypendjum w ilości 1000 z1!., i temuż artyście 
drugi 1000 złr. 1 poleceniem wykonania obrazu 
Konik Zwierzyniecki. Tak stypendjum to, jak *

m  opodatkow na 9- maJa > dla 6rU|,y  naJv,- ’_
t o  u .  maja ” ^ ch z kategorji przemysłu i handlu 
maja br. ’ *  ^ P J  większych posiadłości na 15.

®ji tMbm*ne-*a ,k ła * K ol8Sinm Profesorów akade- 
niu z namiagt‘l , ^e ^ Wowie mianowało w porozumie- 
“ ystentem t u  wea Emila Łucj ana Dunikowskiego 
akadenęi. * 6 ry minerałogj] i geologji przy tejże

p o c z S S  D a?°W0j dyrekcji poczt nadał posadę 
stantemu Bnk Czu asystentowi pocztowemu Kon-
towego w jK 8biemn, a posadę ekspedjenta pocz- 
uiaławowi p  n8Zl>ldf  ekspedjentowi pocztowemu Sta-

^ h la d T yckiemu'
T. posyła d l a '" ‘ LitoćciU 7dJuty pięcioletni Włodzio 
wyrzucono 7  atara8zka z ulicy Cmentarnej, którego 
P- Malisza, 1 złr- 5 0  ct- Na ręce zaś
ulicy Cmentaml iera kolei Karola Ludw^a p^y 
Ł  10 z łr - ztoi?U W- Nikorowicz 2 złr'

S W  2 złr- Razem 1 5  z*r. 50 ct. ’
parkowa jest8, do Kul-
bna- Skars, okropny, że dojechać niepodo?
ne stosunki z z kła »  ua-by, zmuszone mieć codsien- 

A  ‘ ł a n t u j . v  deni tamtejszym. 
był> tak częate i „ ? ° C n e  P°d konipod koniec z. tygodniaTW ”« - '•“ •u j lok . ■ ',j 5 "uuio

piątku na sobotę t^L awnJ b  lepszych czasów. 
>m 1. 29 hałaśliwych Indywiduównapadło na dom 1 2q ----- .  — I ,

bywali się do bramv 1 ^ . „ ^ c y  Piekarskiej. Do- 
całe sąsiedztwo. wybili okno , budząc ze snu

wczorajszy wy
ność nie aawirdte^ię I J *116 aero« ad»ona' 1 ublic"z- 
skiego i dojała  t a w d ^ f c  d“ â

lie mogło, wicciorek 1 ^JJemności i byó ina
arka. Ria p„dnoiim nr*adzony był przez p 
lis nwykią ai»o5rtr v i0*18 tT>taj, odznaesa 

>* dobrze znanego stolSy  ̂■T3 C l?Iem' jak r6w
' “ > -8  ■“  ■ Ł e t S A f i j P ? .  !  J * £

mes
na rai,„a4 _ , . — t S1/  P- woioia
» » .  «» p ekiie
roi,ku . W ,  f c i J r t  „z opej-y ^EalLa1' 

z »Mildy‘'
po

skiego, odśpiewana przez chór u w i f T u 1* • 
zostawiła nic do śycae ,ia ^  Uk4e me P°

K .  i m o d j a ,  Towarzystwo muzyczne dzięki

1 energi'znemu ^  która L. Marka, rczwya się raino i zyskuje w stoli
?  C0raz Wie' ej nznafim 1 poparcia Obecni*
dożyli jul na umundurowanie kapeOów ■ dd p ; 
Miączyński 40 ruld irami a* Jć. pp Piotr

r e d a k J J ^MN. 10 Rygier dyr-ktor^ iLnim \  w T '  iVc‘ rod' 20, 
10, Pent 3 t  Gustaw 50 K  i J s J  T  Maurycy 
Wilheim 50, Kozłowski^, Popowicz S  u  a F r^ nd

a niżej tej konsygnacji dopisek „obywatele miasta 
Lwowa.S —  W no y  z 8. m. 9. h. m. skradziono 
Azrlalowi Siarkowi, właścicielowi domu p 1. 412%, 
z otwartej komórki 4 kury. Sprawcę tej kradzieży 
wyśledzono. —  W nocy z 8. na 9. b. m. usiłował 
znany złodziej Józef Derkacz skraść 10 worów z 
woza stojącego przed domem pod 1. 28 Brzv ulicv 
Wałowej, przeciął sznur w towarzystwie dwóch in

M - ” w i,s lo u o
lita "wohfe* ^ * 511*814 Ł ^loch, liczący 36 lat, izrae- 
ezarnvch btrnt8 guwerner, średniego wzroatn, 
twar»v strzyżonych włosów głowy i zaiosta

* ,Czarilych ócz, mówi po niemiecka, węgiersku, 
os u i francusku, sprzeniewierzył książeczkę kasy 

oszczędności na 2.000 złr. i zbiegł z Pesztn. Po- 
przednio zdołał jednakże na rzeczoną książeczkę 
podnieść 1.000 złr.

wszystkich potyczkach jakie ci począwszy wd polowj 
maja do połowy aierpoia 1863 z Mosjalrnu w Ma 
zowieckiem staczali. W bitwie pod Babskiem, gdzi 
Moskaie zostali pokonani i gazie Oborski z„dta 
ciężko ranny, pomiędzy innymi odznaczył się zimn 
krwią i wuecznością śp. Szaml,,*, Ki. Również w- 
kilku p / tyczkach stoczonych pod dowództwem Callit 
ra śp. Sznmlański za waleczność zjednał sobie wy 
szczególni oni e w rrznazach dziennych. Od połowy 
sierpnia Sznmlański stanął na czele samodzielnegc 
oddziała złożonego z kilkuset powstańców. Oddzia 
to był doborowy, po więkzoj części iaładający sięfil» 
z Wielkopolan, zaopatrzonych w dobrą broń i obe 
znanych dobrze z łizhą wojskową.

Następnie ndał się do oddziała jenerała Kdmnn- 
da Taczanowskiego w którym Walczył aż do rozwią 
zania się togo oddziała. Sznmlański osiadł w J ôznń- 
skiem i zajmował się gocpodarecweiL Przed parn la­
ty ożenił s.'ę z p. Preisa. Kccbanyir i azaacwanym 
b7ł powszechnie. Cześć pamięci zacnego patrjoty i 
dzielnego żołnierza polskiego!

l i  rabów ’7. kwietnia. Wcioraj wieczorem 
znaleziono w miesznamu p. 1. 67 pray nlicy Groc.z 
dziej (Podelwie) bez tycia Adoifi. St&azla, adjunktry 
tutejszego magistratu, lal 40 liczącego, bezżennegi 
Wezwani doktorzy Stępiński i Bnszek, nie dostrzegli 
jnż. żadnego śladu życia w Stanzln, Przyczyną śmierci 
jest apopleksja. Stanzel zamknął się na klacz w u ie 
Bzkaniu, które zajmował, a gdy wieczorem służący 
nie mógł się tam dostać, wybito okno ni. podwórze Ą 
wychodzące. Zwłoki Stanzla do kliniki przeniesione 
zostały.

Rada gminna miasta Alwerni przesłała ka. Cheł- 
meckiemu, członkowi Izby niższej rauy państwa i 1! 
posłowi na rejm krajowy, dzięKczynny adres za wnio­
sek przezeń w sejmie postawiony, dotyczący założe­
nia w Alwerni szkoły udoskonalonego garncarstwa.

J a r o s ł a w  7. kwietnia. Tutejszy wydział to- ] 
warzystwa kasynowego nazielił podpisanema zarzą­
dowi szkoły 36 złr, z funduszu zebranego z przca- 
stawienia amatorskiego na wsparcie ubogich uczniów. 
Za tę kwotę sprawił zarząd szkoły dziewięciu bie­
dnym a pilnym uczniom całe ubrani, wiosenne. Po­
dając to jako ucaynek naśladowania godny do publi­
cznej wiadomości, składa podpisany aarząd szkoły 
wydziałowi kasynowemu w imienin tvch biednych 
uczniów serdeczne podziękowanie. ZarLąd szkoły po- 
npo'itej mętkiej w Jarosławiu. A. Koztowtki, kie­
rownik.

Stanisław Wesołowski, akadtinik, zamieszkr-.ij 
Pod 1. 12 przy ulicy Sykstnskięj z.Bnbił dnia 7. bm.

- - żółtern okneiem, wpugilaresik z czerwonej skóry * - 
którem się znajdywała kwota 14 z*r

W sieniach domu pod 1. 43 przy nlicy Kazi 
mierzowskiej zmaiło nagle d. 7. b. m. dziecię pój. 
toraroczne. Antoni syn wyrobnika Aleksandra Tar­
nawskiego, weding brzmienia lekarza z niezbadanej 
przyczyny. Śledztwo w tokn,

Dyre keja policji ukarała dnia 7, b
jedną osobę za palenie cyga* «r kurytarzach 
chu teatralnigo w czasie przedstawienia. 7 }r*nn 
grzywnę odesłano na funlnsz ubogich. ą

Opończe wełnianą siwą znalazł dnia 27 
Wit Grzywiński, właściciel domu f  1 17 n ’ 
Zimorowicza, poluiąc w lesie koło K n W t Z y m 
opończa była liściami przykrytą. Pskowa. Ta

Jiiu Szpak wszczął sprzeczkę dnia 8 h m
wieczorem z Tomaszem Tarnawskim t  %• '
Domażyru, rzucił nań kamieniem t’ 0bklei“  z
mocno go zranił. Szpaka uwięziono. W CZu 1

Dui& 8. 1)* m, WVTohnib o, . ,
nożem Helenę Witek tak siln i! i W HuL pcI1,li“.  * —. ■■ ̂  ULxe w lewą skroń, iż tastraciła przytomność. Oadann ■ j \watldiio ją do g jó^epo szpi­talu, Stanisława Huka i „ •Ją. do kłównego szpi
wstała z powodu 50 ct w,8Ziono. Sprzeczka p

Emannk^CbamS^de11! Ł“zt', 'van" Ł bmJ
wdrożono karne śledzto Uwięziono go i

IOW1CZ
„Id Za ■LVUlia“ uer a, Itfros i Str i s
gH Za wyk wymienione datki .kłada p o d z i ę k ^zarrąd.

d o  Ż ó ł k w i .  Żanto^my ^kari^na1 d Ż^ lr6w |ra
czne, a lóż mamy mówić ie ż /S  ^  8Utcn)mi 
dowe w krain. *. J lowne dr°gi

d ł n e J h f ^  J ® * «M » la d sk i. Znowu, po 
M ś fS  C1«*ąich ci;rpienlacL, n-> obcej »ami , w 
Meranie gdzie Uaat gię dia poratowania zdrowia, 
mar je en z dowódców powstańczych. * r- ‘ 

Szeregi ich co dzień sie znmiejszają co oszjzędziły 
szubienice i kule moskiewskie , zabiera śmierć. Do 
ostatnich należy właśnie śp. Edmund Sznmlański, 

— ktorego pamięci słów kilka poświęcamy. Urodził aię
20, on w Warszawie, był pynem nauczyciela tamtej zego

gimnazjum. Ho ukończeniu szkół zaciągnął sit no 
woiska rosiyisKiego i w niem w stopniu porucznika 
cdoył kampanję krymską. Hod chorągwiami rossyj- 
skiemi nie przestało przecie bić serce polfc-ie, ( otą- 
co miłujące ojczyznę; to też gdy wybuchło powsta­
nie w r. 1863 śp. Sźdtolański p* rzucił szeregi ros-

J  _ n;A«n nilvkł R/ail napo.

L u b y c z a  5, kwietnia. Z nad granicy Króle­
stwa polskiego z Bełżca do Jarosławia prowadzi 
krajowy goócimec, któ*y jednakże w mokrej porze 
rokn, a mianowicie z każdą wiosną do połowy prze­
strzeni, lo  aż po za Cieszanów je it nie do użycia—  
przeprowadzony bowiem w tem miejscu pomiędzy 
trzęsawiskami a błotami, nie zosiał causzony, ani 
nie pcstaianc się o odpływ wody, tylko z niezró­
wnaną lekkom rślnośc!ą narzucono ziemią z kai; ie- 
niem i na tem koniec. Tat więc gdy przyjdzie mo­
kra pora roku, oały gościniec zapada się , robią 
się doły i przejeżdżający narażeni bywają na zła­
mania co najmniej bryczki lub wywrót —  o przewo­
żeniu ras towarów ani myśleć. Dnia 3. Im. posła­
łem ośm furmanek do Jarosławia z belkami, kxói 
miały ztamiąc. przywieść mi z i olei 200 sztuk szere- 
pó.:-sadzonek; fury te wróciły 'iaporfrół pozostawi- 
wszy belki na drodze, gayi, dilej jechac nie było 
można. Opłacając dość dnży dodatek krąjcwy i myto 
drogowe także n.e małe, i aruże«* i  ftraty,

j -“ w powyższym wypadku —  g*yk szczepy wy­
schną, przez co poniosę stratę l 1" 1 tć, a- któż mi 
takowę zwróci ? Ozy Wydział krajowy nie ] ojrj 1!
0 stanowczej reperacji tej drogi? Herman Ram pie. 
właściciel dóbr Lubyczy.

P o z n a l i  6. kwietnia. Pierwuae posiedzenie 
członków komisji konkursu tutejszego di-amatycznego 
ma się odbyć, jak się dowiadujemyf y/ dniu juirzej 
szym o i c i n i e  6ej po południu.

W sprawie ks. dra. Kanteckiego donosi dzisiaj - 
■za Kreoti. Zig., że ks. Bismark miał się wyraził 
do jedn 'go z wy ltniejszych posłow, iż w razie r 
chwalenia  ̂przez parlament prawa wprowadzającej 
111 - ,W ^Cle Płżepis ordynacji sądowe' ce

° y ^ 4cy przymnju świadczenia, Rad 
j  A  . btfińy nie da, uuwej sankcji temu prawu 

Ordynacja sądowa cesiritwa wchodzi w życie, jak
1 niezaCm0’ dopiftro z d di października 1879 i ogra

cẑ as więzienia w razie niezłożenia świadectw 
ni a onegdajszego po południu, pomiędzy go 

■mą 3 — 5 przechodziło przez Berlińską br«mi 
8 Pogrzebów, z tych 7 srmych dzieci.

Wiele osób w rieście naszem iak zwani „fał , 
kanci krawat-1 na tak wysoką skalę trudnią sij 
lichwą, pożyczając pieniądze oficerem i urzędnikei 
*0 n. p .  w pewnym przypadku dług 300 m. poż; 
czonyeh osobie wyższych * tanów, nrósł w przeciąe 
roku do 3.000 m Lichwiarze ci Wo»ą »v»ykle 40" 
miesięcznie a pumiędzy innemi pcZycraią także m 
łoletnim. Policja tutejsza wpadła*y na trop niecnyi 
tych operacyj stara się obecnie wszelkiemi śro< 
kami, na jakie prawo dozwala, przeszkodzić tł 

kowym.
W a r s z a w a  6 kwietnia. (Różne wiadomości  

Pani Dowiakowska i Cieśkwski, których urlopy p 
kończyły się już , ożywią repert ar opery kilketf 
dziełami. Nowością zupełną będzie „Puszka Pand* 
ry“ Litolfa. Miłą niespodzianką „Aiaa“ , która C 
być przedstawiona przez miejscowy personal.

Wisła uspokoiła się juz ped "Warszawą zupę*' 
nie i straciła zarazem interes, jaki obudź:ła ■' J1* 1 
n .giym przyborem wśród mieszkańców naszego trjj ' 
dn, przywykłych do stałej i nigdy ui/rawU^zące J ' 
mnniwaęji z Pragą.

Na wystawę naszą pięknych przy te*
wkrótce dwa dzieła przeznaczeń dla Polskiego M"! 
zenm Kopernika w ilzymie. Jedną z nicL bed»j 
rzeźba Rygiera, drugim obraz Siemiradzkiego Td’’ 
wią, że „Świeczniki chrześciaństwa“ zostały ra b fj
dis. Akalemji sztuk pięknych w Petersbrrgr za eU«ź 
6O.UU0 rubli. b

?  S T ?  ie mieszkr.uców f » t j j  '
szych a głownie ludność z.mieszk te ns przedm? 
ściu Zarzecze, spotkała wiejka k]*8t a. DniTvtai.no no WlCIKa K jęois *■*

i
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\

S  m .  »  ń ł  i t .

n  lO iOO iłnanlA  i ’
im

zlecenie, należy do najwyższych kwot ldnelo-J nieszczęście jechać w tych. dniach 'wifior«m w«4zonego przez pułkownika Oborskiego. Po ustą-
nych artystom: mianowicie stypendjim tak zna-1 ktfr Na przestrzeni jęd-nej mili drn*i t pieniu Oborskiego przeszedł poć dowództwo pułku-

J od r°eatk! wnika OalUera, a pod jednym i drugim walczji we

iT ilejce, woda wystąpjja z v, i zalała W**-
1 S ł a  nal brz®żne z którycł kilka całkiem 1  
rzyła. Rzeka prŁedstawia w ogólności obraz p*1 
p o z y  Gwałtowny prąd unosi na iobi< drzwi, »to 

, Krzesła, rozmaite sprzęty, a nawet całe dachy “ 
j ui)”» Przedmieście Zarzecze jest niejako odcięte 
, świata —  woda bowiem zerwała trzy mesty B

1
fi

II.
ff,

f ebr
Ui

Oki

i ?■e»Ł

syjskie i wziął czynny w niem udział. Rząd naro-

az„ańcy Zarzecza są to po większej części 
ubodzy, zarabiający na życie pracą rąb — jak W A

1 WiŁiął czy HU J W  ; - , ’
dowy powierzył mu przedewszyatkiem organizację 
oddziała powstańczego w Kaliskiem, a gdy t“go do­
konał, wraz z uformowanym przezeń oddziiłom wcie­
lił go do oddziała województwa mazowieckiego do­
wodzonego przez pałnownika Oborskiego. Po nstą.

. zarabiający na życie pracą rąk — jak _
, rze> krawcy, praczki itp., którzy z powodu ^
mieli mnóstwo n siebie rozmaitych przedmiotów, 
kie woda ze sobą uniosła. Obecnie są oni be* 
wałka chleba. Jak dalece prąd wody był siluy' 
wodzi to, że belka niesiona przez rzekf rnzbił* 
rowaną ścianę aomu Fina. Mówią, Ke pow1 
brała kilka ofiar lsdzkiob ,  co jednak dot%4 ^  
jisicze pewnem-

■w. 
• ( 
*
*fe«

!'*
fe

J*» a
« t  
i



D z m E m n  p o l u * oO

. Wil. i l i t . , ,  m o ira iu o fic i  lada na Rusi corac się
Z  liitu prywatnego dowiadjyęmy ^  pcgor8za j :akż0 f j f o  l l ^ T

me pod redakcją p„ . C W j j j J t  p. t. M i  a. Głó-
* * ' Periodyczne w udzielił Już kon--™y zarząd prasy_w Peteran

urn u wczorajszym zakończył żyei®, .
Jnljan SknpiewBki, b. profesor b- ? y a w

Owsj, na takowe. Bliższe
dome. ^ j . - n i e t w o  dzieł Kramer?. zaczęło
. y d . o w H b . S .  m H N 1 » ™ j S ŁtwentaU. 
Ob-aii. „ , . » 2  O ^1.1 bp. J o »U  Ktemer., 
zawierający części pierwszych tomow Listów z J£ra- 
ko»Ł  ortó\ryzładów fi-ozofli. Przypieki podznaczone 
w tem dzid® Literami St. są pióra profesora Strn- 
vego który ma sobie redakcję tego wydawnictwa 
foy lLrzoną. Uałfc wydanie mieścić sie bedzie w j«- 
deaastn dużych tomach, zawierać mających ckcło 300 
vl nszr druki. _

y f  dUlU njflTAWaiflwirwi rrnlrnAni».vl fcVC10 W  ”

zawie  r ____ 7 K—  a w
?ntj, następnie rektor gin nazjum w B igjyyyot śp 

końca profesor gimnazjum w  W a r s z a w ie . c ł  na 

Skupiewskiego wypełniony byi 0 jego zo-
polu historji i językoznawstwa, w 
stało drukiem ogłoszonych.

nr nnika wiedeńska.)W ie d e ń  8 k^ie^a. ( K r - saoil{j dQ v iednia;
Cesarzowa powraca ‘ Wycieczki do Czech, gdzie
nast,paa trvnn rKa i polował w jego lasach
o a w i ^  L8: S t W ”  “ U Przy i sp osob n ośc i u d a ło
m. g łu s ic  i cieuzewie mi,uSniLowi oim tdogji 

si; a -^ s ic c m  ek h w tej “  ........... ..
1 zbieraczowi CieKa" y„ .,haki
bić ____
cietrzewia. Na owagi — j„ Byfcu czeskim, 
tronu -irótką ł’^ mzaci1wycony jest pestepkiem

Cały Wied _jaWBZy się o nędzy w czeskich

moskiewska zajęta jest albo pijaństwem, albo chwy 
taniem secjalistów, lub śledzeue^ niebywarych „pi­
sków polskich o nic wiecej nie dba. Gząjki rcz-

mierze okazów —  u- 
i5o m  “*— _ - t y  mieszańce z gtuszca

dwa nader rza i ^  opowiedział następca

cesa-

S l Ł S  znów sie naPoaoln .jawiły, kradzieże szcze-
S e  koni są ciągle na posążku dziennym. W je-
fneTffUbernji W ołjński . j  *  sprawozdania rządowe

w ,  na skradziono w reku zeszłym kom na prze-
S o  tysięcy rnoli, a oto onegdaj np. Goi os taki 

Szło kU y J f   . artylerii u . .

ftiu —— - , . „„„„wn 7 r 1848 Windischgrńtza,
Wnuk i ,^ ied"ILZek w allensteina, młody ta. A t  

a po kąd*^! P otrzymać jutro w Bradże pro-fredWb^ischgratz T* ^  poLJŚ pierW8zym
mocje “ a H . v nie służącym w wojsku, szefem tej rodz my, nie * jt bar. Bethmann

ETł**. A a .  — -V c z o r a j  w y ś le d z o n o  tuta j i  n w ię o o n  
b ó jce  W e s e g o , k t ó r y  p r z y z n a ł r e  d o  J J bu
z  d odatk iem , iż  p o p e łn ił  Jg z  n ę d z y  m e  m a ją c P 
u trzy m a n ia  s w o ic h  d z ie c i .

j  ie fakt • Oficerowi konnej artylerji dońskiej kon­
tr Lcei wMiedzyhożu. skradziono 2 konie wierz- 

T m  Ofiar z żołnierzami puścił się świeżym tro- 
m łbo śnieg właśnie był upadł) i śladem dotarł do 

tlrczmy poa samym jserayczowem. Żydówka mówi 
ficerowi: „Istotnie byli tu ludzie z podejrzanemi koń 

mi i zaraz zawiadomiłam o tero czastnawo prystawa 
u.zednika policji), lecz ten nie tylko nie chciał mi* 

ilłuchać, lecz jeszcze za drzwi wypchnął, krzycząc, 
ak śmiałam go aeranzować dla takiej bagateli. “ O 

ficer 1 legnie do czastnawo pry „tawa, a ten mu to 
samo powiada, co widząc oficer, że nic nie wskóra, 
że policja nie da mu pomocy, znów sam musiał się 
zająć odszukaniem swojej własnotfi, co izięd wska­
zówkom miejscowych ludzi, udało mu „ię rai oczcie 
„zcześliwie. —  We WBi Rachnach w guberaji Podol­
skiej , na cm«ntarzu katolickim z *odziniu6o grobo­
wca Dąbrowskich, zdruzgotawszy obuchem drzwi że­
lazne grobowca, złodzieje skradli dwie trumny, wło­
żyli na sanki i odjechawszy 6 wiorst od itachnów, 
zwłoki powyrzucali ztiamieu, a suni z trumnami o- 
lowianemi umknęli bez śladu. Policja, powiada Goios, 
dotąd nic nie zrobiła dla odkrycia zbrodniarzy. 
Karczmy są pełne, donosi znów w iunnem miejscu 
tenż3 dziennik, a do cerkwi nikt uie zagląda, c yba 
w bardzo wielkie święto, i to wiet-ej dla .ozrywki, 
, zwvc*aiu, jak z nabożeństwa.

(b) K B ię ż u I e * t I  n a  stan ie- O zgonie 
i noerzebie niedawno zmarłego indyjskiego księcia 
Jung Bahadur , podaje pćraen dziennik, indyjski QP 
następuje: Dnia 25 lutego br. gdy był właśnie dzień 
bogom poświecony (Goy.ina Dnadosy), udał 
ksiaże do Bagomiity, aby się skąpać w świętej rzece, 
te w sch im  słońca wszedł do wody, a umywszy się 

aino- rrzeuisuw, usiadł na ławie modląc się bog .
t0 siedzi bez ruchu; świta 

° S a  —  nie żyL Natychmia»L poL>-rł posłaiuec 
przylneg smutną wiadomość trzem Ranje
d° rt1 dS u  i synowi zmarłego. Wszyscy udali sie
(żon om ), bratu pogianowiJy poś.TieCió -ie ^
do zwłok Wszystkie usiłowania, aby

w liczbie kilkuset i przypuścili atak 'ratiuHniawiL, 
którego ofiarą paliy wszystkie tzyhy domu Grilla.

Na drugi dzień około 9. godziny wiecLói, po­
wtórzyła sie zoiegowisko pod domem Grilla, a ka 
mienie powtórnie obficie rzucano ze wszystkich stron 
tak z jednej strony na postępowców, jak z drugiej 
strony na dom Szymona Grilla.

W tem wycnodzi Szymon Grifel z domu na ulice 
i zgromadzonych wzywa, by sie rozeszli—  lecz ugo­
dzony przez niewiadomego sprawcy kamieniem w gło­
wę pada na mieiccn i wkrótce życie kończy. To jest 
krótki opis czynów pozwanym zarzuconych. Wynik 
rozprawy i wyrok podamy później.

radca

a ie )

toi» ' des Siecles. Pamiędsy
1 Ciek-U

i

Dyrektor galfiji obrazów w Belwederze, 
Kngertu ustępuje ze swej posady.

f»V rv ż  5. kwietnia. ( D r o b i a z g i  P**y.. „
Danosiliśiiiy o odczycie w teatrze .Chatca 
S t e S M f c -  B1- c 1 " Tiktcr HS  S  n!e-frywali role i o oresttowauiacu aU
którzy »

stu d en t

kilku swo'm
wydaiału medycznego. UieKU uu -  dwaj pro 
rodakami, wśrói których znaideWt-ii wyjściu
fesoio*ie z Kijowa i jedna dani*  iitora Kugo i 
z sali na bohatera rgromadzeuia ”  nta p0Iicji: 
merwaiając U  zwykłe słowa ,* općr. Świaiko- 
Circulez Messieun! krnąbrny “t ł7ió| najprzyLhyl 
wie skłafiaiący sie * i0S° r̂*y,ap( ii,!ji poprawczej 
niejpz? natui alnie przed 4 gkazal g0

T Z S  wral“  v
"  ' t y . - , .  . . u f . i i l . -  . .   ;Z  Gd™ > piszą do

------------- . re wtnechmiar faktem, jaki wyda
ooecrie smutny oileskich codziennych gazet. GLa-
rzył «ie w jednej z odes M lw s k ich ,
z„hL owa, Ł  w w ;  „kładki na rzecz ehrze- 
przyjmowda dość za , ofiary te gazeta odsyła  ̂
ścian poddanych itjecki • yjmego słowiańskiego 
albo do „Towarzystw a dô  yaib0 wprost na miej- 
aibo do komitetu bułgarsko»g » m y w a ły  sie od
a,,A powstania. W łamach)dzienB  ̂ 0ffaT

W i e d e ń  5 kwietnia. 
Szczepan Walny, wójt z Kawęciua pod Sedziszo- 

weu , członek r«dy powiatowej, słynie w okolicy z 
energji w nrzedowuniu i z dobrego wpływu, któiy 
wywiera na gminę. Odwodzi włościanin od pijańsCwą, 
oć pożyczania na lichwę, od wyzuwania sie z wła­
sności; ztąd, jak urząd ps,,aljaLiy poświadcza, ma li­
cznych nieprzyjaciół.

Znając uzielność Walnego, sąd powiatowy mia­
nował go hor itoicm marnotrawnego włościanina, któ- 
reg c»łO mienie przesil- było w rece żydowskie. 
W in y  zabrał sie nie żartem do rzeczy; rozpoczął 
kr°kl ’ aby odjb5flć 2C-n-orgowy grunt mi.*'notrawcy
l i t  “nedzlSZ0W8kl! g0 8Pekulanta Elja.za Rozengar- 
tena, na rt_.e zaś w procesie pr„wi*orjamym c 7 
m orge gionta doprowadził zeznaniami swemł do te-

s  I  S i.iK ;,pr“ 8r*1 ,pr*‘ s 1 —“  ‘ »u»
Na tc 8pŁ.ia na Walnego proces k»rny EHasz 

Rosengarten denosi do sądu, że Walny mówiąc o ce­
sarza, użył nieprzyzwoitych wyrazów. Trzech Rosen- 
Ka.tciiów i spowinowacony z nimi rzeuzowski ] isarz 
pokątny Cnasn »1 Schwefel składa przeciw Walnemu 
zaprzysiężone świadectwo, a *ąd obwodowy w Rze­
szowie skazuje go za zbrodnie obrazy majostatn na 
dwumiesięczne wiezieniu.

Przeciw wyrokowi temu podaje Walny zażalenie 
nieważność), jedziD osobiście do Wiednia i wczoraj 
stanął przed trybunałem kasacyjnym w czunym ba­
ranim kożnenu, z białą okrągłą czapką w reku. Po 
wysłuchania wywodów obroficy idv okata dr. Luaw. 
Wolskiego i zą»tępcy jeneralaejo prokuratora, bar. 
Wittuiaiia, trybunał kasacyjny pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Napadiewioza *nos« wyrok rzeszow­
skiego sądu jako nieważny i odsyła i-pi-wę do I in­
stancji dla ponownego lozpoznani*-

e . * - r  “ „ j r s i r b . » k a t t c ™ .  Z R in d w ą d i
j ^ A S S a Ł ™ .  w

l „„święcone niewiasty T.zieły kopiel, modliły 
rozdzielały braminom jałmużny. NaStepnie wy- 

S v niektóre rozporządzała co do zarządu kraju i 
n«jluił' kilku więźniów. Uczyniwszy to śmiało wstą- 
„i*v na stos, -epcąc ciągle modlitwy i zaraz poło­
żono między nie zwłoki księcia. Jedna z niewiast 
położyła głowę jego na swe łono, dwie drugie objęły 

ublożno stos palnemi materjałami; oyu zmaiMgo 
W kilku sekundach płomienie objęły 

zo»tała tyko garść

na

nogi
p< dłożył ogień, 
stos, a w kilka minut 
popiołu.

później

sie
ace powstania. W lamacnjazm*--- o£ar oraz o 
czasu do czasu sprawozdania ^  naj zupełniej
tem, gdzie je przesiiuo * Pu dbyffa się jaL n»le‘ 
v«,ła urzp.konana. że wt* 1 eazeta owa wydtu-

2 k i t e l  b «V «n k i * ° -

była przekonaną, że 
ży. Tymczasem w gr 
kuwała sprawozdanie 
między innemi wskazała, ze '"o/^Yubli Ostby w  
dessie otrzymał od icdakoj1 6ciły Bi9 do redak-
wiadujące sprawami komitetu ,rCTfflaj  nje 2375 ale 
cji z objaśnieniem, że komitet za dttż0 0 20u0
tylko 375 rubli, więc że r® ‘ ziając się długo, 
rubli wykazała. Redakcja nie ^  ̂ obiecają'', _ że 
przesłała zaraz komitetowi 80Û  jy£juąi miesiąc,
resztę pieniędzy odda w ciągu Ze odtąd ogó-

"  ‘  ‘ ”  o 5 ° °  rubii, ^ ^  { ^  ^BZel.
stu tylko 1800 

He upominania się o pozostałe 700

a redakcja oddała tylko o u « ^ .  bli 
Itm wpłynęło do komitetu tylko 180U r nie raczyjta 
He upominania się o pozoztole 7<)0 gfośnym w O 
ńawel oclpowiftdzieć. Fakt teB stał ■« * a„Rżycie 
dessie i oburzył w»zystk.- . Ti go r ydarzyło się 
dobrej wiary ogółu, po raz pierwszy** Qi ^sgoz 
w dziennikarstwie europejski em,
Moskale I

Kronika sądowa.
K o ł o m y j a  6. kwietnia,

,N Z.) Dziś rozpoczęła sie przed trybunałem 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi główna T° ^ . g 
p "zedw Judzie Birnbaum 1 30 wspótalkom 
Lym o zbrodnie gwałtu p u b bczn 0 g o  z | .  98 ust. kar. 
z któryś b 9ciu jeszcze za zbrodnię oabOJstwa i  j  
143 nst. kar. odpowiadać mają. rrzewodMi»y r _ 
prawie sam p. prezydent dr. Remei Jako wotan 
fUngnją pp. radcy: J.habow-li, e_a 
zastępcą p. adjunktem Ibiohamowiczoii.. Prowadzący 
protokół auskoltant p. Prokopowic*c Prokura 
zastępuje p. zastepoa prokuratora Woromecki, 
szkodowanych dr. Rasch, obżalowanycb bronią: adw. 
Dębicki, Maramorosz, Tiathtenberg.

Do rozprawy stanęło świadków odwodowych 
dowodowych razem 115, których przewodniczący za­
raz podzielił na 3 kategorje, wyznaczając im odrę- 
unp n b ik a c je  w budynLu ządowym. _

Fakt zarzucony pod-ą Inym jtzt w krótkości n»-

stępiy^y • 1Q75 zavvatt0wa’a
Postępowcy, których jest

S p r a w y  g o s p o d a r c z e  i h a n d lo w a
C. b .  n p w zy w il. g a fie -  k o ic J  K a r o l a  L u ­

d w ik a . Począwszy od dnia 16- bm- aż na(ł4l, zaprowa­
dzoną będzie taryfa wyj, dla przesyłek zboża, ziarn 
strączkowych, nasion olejnyoh i wyrobów lęłtycb ze 
„boża i ziarn strączków,oh * B o s s j i  pochodząoych, 
któreby nadeszły osią lnb kolej* do stacyj: Podwołoczy- 
ska, Brody, Lwów lnb Kraków, a ctamtąd posyłane były 
d»lej do wymienionych w t a r y śe stacyj kolei gorno-srlą- 
skiej. EgŁoinplarzy tej taryfy d°sta° moina **** 8t»cjach 
z wiązowych, dale, w oddziałau*1 kom rcJainI ch w^ż wy­
mienionej kola we Lwowie i w Wlednlu-

AnrawOidanle tygod*110 we ł ff®*sklej I /b y  
handlowej * przemy**0"®-1 od 21 riarca dc-
S Ś S S p L J .  7 7 ™  10Wa zł 7-76 do ™ k. g. zł. 5 80 do
’ 5 50 do 6‘85, hreczka 64 k. g.
6 76, ow ê8_  _  kuknradza zeoiłufCicina 82 k.g. zł. C- -
S T w  knkurJdza nowa zł. 6 50 do C iO, groch do go- 
do y » j  8— do 9'—, groch pąstewny złr.
towania 82 k. 7 — do 8-25, bobik zł. 7 — do

—' g do 6’25, koniczyna najprzednitjrza
nr*6dnia zł. —•— do 85, średnia zł, 

r—» f  . -ł r.r>.
78,

Stan czynny. Pożyczki udzie.one: Stan na początku 
miesiąca 6716 zł. 85 ct., spłacone wciąga miu„iąoa 1248 
zł. 45 ct., udzielono w ciągu miesiąca 4415 z ł., stan z 
końcem miesiąca 9883 złr 40 ct. F. -szta pozycyj stanu 
czynnego 290 ił. 74 ct. Gotówka 153 zł. 10 ct.

t id a lu l i  7 kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Powietrze mieliśmy ^odczaf tego tygodnia po większej 
części łs golnę. Dnia 3. bm. nastąpiło orwarcie żegiugi.

W Anglji było powietrze suchsze, w skutek ozego 
ptace v. polu sporzej postępują. O oziminach słychać za- 
dowalDiające sądy i ją wiuok, na ładne żniwo pszenicy. 
Potrzeby kooBumcji są ciągle jeszcze znaczne, a że za- 
pa„y spichizowe zmniejszają się, zachodzi pyt;-iie, czy 
potrzeby te bez dalszej zwyżki pokryte będą. Targ* an­
gielskie były w ogóle „tałe i ceny doznają tamże przy 
dobrym pokupie zwyżki o 1—2 Bn. p. kw., do czego się 
także nie maio przyczynił szczupły dowóz krzjowej p„ze- 
nicy; obca pszenica natomiast więcej była dowiezioną, 
•le ze właściciele wysokie ląaali ceny, pozos„„ło dc 4. 
bm, 20 ładunków niesprzedanycb. Do 28. z m. znajdo­
wało iię w drodze do Anglji 1,591.000 kw pszenicy, z 
tycb z samej KaLilrnji 1,116.000 kw., w porównaniu
1.679.000 w tygodniu poprzednim, i w porównaniu
1.165.000 kw. w tym samym tygodniu r z , , natomiast 
nadeszło dc Anglji w tygodniu 24. z. m. się bańczącym 
506.421 etr. pszenicy i 96.225 ctr. mąki , w porównaniu 
938.810 etr. pszenicy i 138.859 ctr. mąki w tygodnie po­
przednim, i w porównaniu 8i4.825 ctr. pszenicy i 83.783 
ctr. mąki w tym samym tygodniu roku zeszłego.

W Londynie płacono obcą pszenicę w środę 6 p 
per kw. drooej; Liwerpol notowoł iowną zwyżkę przy o- 
żywionym pokupio. W Kall panowała na krajową psze­
nicę tendencja zwyżkowe., obca pozostała niezmiennie. 
W ± citL na-tąpiłu zwyżka ptsy małym dowozie- Nowy 

or notował pszenicę i mąnę drożej. Targi frauCuskie 
s a b ;  belg.jskioh i holeuderskich panował dobry po
kup p0 CRnach niezmiennych W Niemczech południo 
wyc i Austro-Węgrzech targi stałe. Berlin z początku 
zwyz ° wy) okazał w koń^n tendencję przeciwną.

a **as*ym targu zbożowym panował z początku te-
fecR«v^.° nma nader 0ływiu“ y P°knP na pszenicę przy 
d0 . owoz.e, tak że okoliczność tc pozwalała o 3
nad ł " >2,5 &0 C6ny’ a P°kllP sdołały „aspokoić
Z  klfire »  dijodze Zimować mu
ruwców ustała n ^  “ " ° Ż P° naPei“ >eniu kilku pa­l c ó w ,  ustala nieco chęć knpna i odtąd bsli właścicieleziuuszem rob.ó ustępstw « ^  3 właściciele
przychodziły sprzedaże ^  2  ^ “  t68°  tr“ d" °
sleauiejji g°._ Fownoozjśnie .pod ziew .ć°T n a le"ż?a B° 
naaejscmm ładunków .- P0isk D ® k!  8 S’ 1 
żeglngi na zniżkę cen wpłynie otwaroiu
tego tygodnia miało mieisea •’  ,° JUł 1 ,w koóca
rosjyjska pszenica zaniedbana. ’ Tyg^dnińwy'1!*'” 11 ^  
nicy wynosił 2uu0 ton. Zyto m i.lo dobry 'odlyt n ^ o '  
trzeby kon.umęji, po stałych, niezmiennych cenach Je' 
cłmien tylko w wyborowych gatunkach .przędąn, G A  
do gotowauia w p.ęknym gatunku miał 
kap. Koniczyna bez popytu. p

Płacono za l ‘J00 kilogramów wagi holendorakioi- 
Psaenioy jarej 132-184 kilogr. Łżo_z27 marek.

posada labina w 
^naczua wie-

^aiatyuIgpr0WttdziU sobie kandydata w osobie rabina

JaiÓJa**« P- starowiercy zamierzył
Widząc to 7^ „ wi*nicv d. Hagera, spro-

gobie za
wadzić rabina z U(jzynijj ( wpro adzając

‘ w licznej asystencji kil-

rabina z Wiżuicy p 
z T łu s te g o  imieniem Ellbogena, co

też w dniu 1-
g „ Z wielk^  °k“ a Widzą", to postępowcy zamierzyli 

k o K  temu tryumfalnemu wjazdowi, i w tym 
P” r' z “u zabarykadowywać pakami drogę, «-tóvą

s ie lo  domu Szymona Grifla, zebrali s j  pod domem

6-50 do 7 - - ,
7 25, wyka zł.
zł- "7" do 90 ..Linia zł. 50-— do 65 —, tymotki, zł. 
— do 78, pos 2150 do 23' Lminekzł.

.    rzepik zimowy zł. — — do — —.
letm. zł: —• do _ - _ lln ianka zł. 9 - do 9 50,
rzepik e ni. . _do —•—, nasienie konopne *łr.
8-M 9°—> spirytus 10.000 literpercent z ł r .—.— do
29-70. _

G a i ic .  k a s a  o s z c z e d n o i c ł  w e  I iw e w le .
gtan wkładek był w dniu 28. lutego 1877 9,562.365 złr. 
06 ct. Od 1. do 31. marca 1877 włożyło 2317 stron 
309 699 R- 7* ot-, zwrócone 2455 stronom 323.202 złr. 
24 ct. ubyło więc 13.505 złr. 50 ct. Zatem w dniu 31. 
marca ogół wkładek 9,548.863 zł. Ó cl.

T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  w K o ł o m y i .  Ra­
chunek za miesiąc marzec. Stan bierny: Stan udziałów 
z końcem miesiąca 3620 zł. 98 ct ., stan funduszu rezer­
wowego 261 zl. yVńładki oszrzęanosci: Stan na początku 
miesiąca 2088 zł. 12 ct ., włożono w ciągu miebiąca 740 
zł. 65 ct., wyjęto w ciągu miesiąca 202 z ł., stan z koń 
cem miesiąca 2626 zł. 77 ct. Pożyczki zaciągnięte: stan 
na porzątKu miesiąca 100 J zł , zaciągnięte w ciągu mie- 
iąoa 3u00 złr., stan z końcem miesiąca 4000 złr. Saldo 

odsetek z końcem miesiąca 281 złr 52 ct. Reszta poty- 
cyj stanu biernego zł. 33-65.

„ czerwonej j-jj
■ rossyjikiej 167—120
» p.tiej _
» jasno-pstrej 128—129
» wys.pstr. szkiut. i30—133
„ wyborowej 131— 132

Żytu krajowego 122—128
> rossyjskiego 115—120

Jęczmienia wyborow. 113
,  Jużdgo __

Koniczyny ozerwouej p. 100 k.
» biisl jj ,  ,  .

Grochu do gotowania a B ,
Wyz' ,  .  .
Gryki uesyjskiej » ■ ■
8iemionia lnianego .  ,

225 
197—200

228 
23u-z32 

235 
162-168*/, 
1441/s -l5 2  

171

86

136—140

A. M  _ k r> ws z i
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Ostatnie wiadomości.

W  oczekiwawaniu decyzj. ostatecznej 
stroiy P ony  na protokół londyński, giełdy eu­
ropejskie popadły w zupełią ttagnację. Dzisiaj 
złoto podskoczyło zaowa o 5 oeatow. Słyohaó 
że Moskwa zażądała od Turoji kategoryczieg ) 
oświadczenia do dnia 13. bm. W  Cetyiji pełno­
mocnicy aigielscy i aust"j»ocy dokładają starań, 
aby Ozanogórę zaiewolió do ustępstw i ułatwić 
zawarcie pokoju, które Moskwa stawia Poroie 
jako warunek z góry, podmawiająo równoczbśnie 
as. Nykitę do oporu. Bardzo wątpliwą jest rze­
czą. eryim wpływom ulegnie ten pensjonjsti. mo­
skiewski.

Z  listów dalmatyńskich dowiadujemy się, 
że nadzieje pokeju nie mają prawie żadnej szan­
sy. Pominąwszy powstańców BośniansLich i her- 
cegowmskich, którzy poprzysięgli dalszą walkę,
na linjaćh czarnogórsko-tureckich od połudnu i 
północy stoją obie strony przygotowane do pod­
jęcia nu nowo kroków_nieprzyjacielskicn.

Ż  Kiszeniowa donoszą do f  olii. Corr. dL a 
2 . b. m ., fie powrócił tam w. książę z objazdu 
dwunastodniowego. Bezzwłocznie po jego przy­
byciu zarząd jd* mobilizację wszystkich rezer­
wowych oatajonów. Uzbrojenie armii w broń 
ręczną, której dotąd było trzy gatunki, zosta­
ło po części zmienione. Sprowadzono znaczne 
masy karabinów Berdaua. W . książę ■wybiera 
się teraz na dalszą inspekcję, a mianowicie do 
Chocimia, a następnie do Bessarabii.

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P u i s k i e ^ a .
L u łk d y n  9. kwietnia. „Corr; Reuter“ 

donosi; Według wiadomości prywatnych, 
w. rada Porty zastanawmia się w  sobotę 
nad protokołem, i nie powzięła żadnej sta­
nowczej uchwały. Porta sprzeciwia się sil­
nio czuwaniu nad reformami ze strony a- 
jentów lokalnych, gdyż to prowadziłoby do 
nieustannego wtrącania się obcych do spraw' 
wewnętrznych. Podobnież uważa Porta o- 
świadczenie Szuwałowa za upokarzające i 
niepodobne do przyjęcia , za niedopuszczalny 
także ustęp o zawarciu pokoju z Czarnogó­
rą, i jest tego zdania, że kwestja rozzbro- 
jenia powinna być traktowaną nie przez 
umyślnego i nadzwyczajnego, lecz przez 
zwyczajnego posła. Urzędowego doniesienia 
o postanowieniach Porty jeszcze nie ma.

L o n d y n  9. kwietnia. Na krążącą po­
głoskę, ie  Porta skłania się do rozzbroje- 
nia i że pokój zdaje się być zapewniony, 
donosi dzisiejszy „Observer“ , że am amba­
sada turecka, ani ministerstwo spraw za­
granicznych nie otrzymało o tem do dzi­
siejszej nocy żadnego potwierdzenia Ton 
wiadomości przychodzących ze Stambułu 
uprawnia jednak do nadziei, że Porta nie 
będzie pomnażać trudności, odmawiając przy­
jęcia protokołu.

M ta m b u ż  8. kwietnia. Dziś na raazie 
ministrów ma nastąpić ostateczna decyzja 
w kwestji protokołu, rozzbrojenia i pokoju 
z Czarnogórą. 0 decyzji będą zawiadomieni 
rezydenci mocarstw jutro.

T e le g r a m  % t a r g u  w s ł ó w .  W i e d e ń  9. 
Lj. .otuli Pr*; atawion® 5*5, rszem 2771, sztuk. Płacono 
j,»j 'jjnue po z Ir.52—541/,, węgierskie po złr. 60—57 za 
100 kilo. Później sito taniej i cena spadła o i złr. 

K r z y i t t o f o w i c i ,  Cafó Stiorbóck Leopoldstadt.. 
T e l e g r a m ]  l l o a lo w e .  W i e d e ń  7 kwietnia

Okuwita pr. 10.000Lite" pa1 -ant złr 31'i ł .  B u d a p e i z t  
kwietnia. Psaeniaa (76 kilogr.) 11-45 na s osnj OO ć.':. 

B e r l i n  7 kwietnia. Pszemor ia  kwieaień-Kaj 2 ! .-r.u.
»ooo 163*—, okowita 51-41. S i o t e o i a  7. kwietnia. 

r»omoa ni irw-maj 724-00, aa wiosenno ' t u r w  O.uOO raĉ łul 891-00.
W il l e i  d. 9. zwiatnia i0 /jdz. 42 mul.

Akaje kredytowe.  . 147 25 Akoje kolei K £s fi] > _
,  Anglo-Arutr. .  70- -  .  ,  t  tnJs
z Dmonzbank . —  , Banka F. Aittr —
s Ver_nabai _ . - 2u-tran*óv.ka . . 9-841/

Usposobienie : całkiem bet tycia.

T e l e g r a f o w a n e  M u ren  w led<  ilLsMie.
W ie d e ń _d. 7. zwietnia,_2 godz. 25 mm.

A k js  Biuiku P  .-A  —■—
Wyr?o- Kred. 182-60 
i ag.-Aaatr A  7 •*—  

DaTonsbank . . 13 66 
Kolei Kar. ■ L. 810-86 

.  PóUoal. 181 —

.  Fołndn. 79-86 
r Alfódzk. 93 —
, F lib ie ł. 1 8 0 -  
.  Lw.-Oa. 11V60 
.  W #f.p. Ł7- -  

• a Rudolfa lud -  
Wiener BąugeeeUnh. —"—

Usposobienie ’
^Wiedeń, d. 7. kwietnia, 
dług pań. w bank. 68-65 Londyn 

n ■ z a  *ebf 87-61 
Konta w złocie . . 76-90 
Lo g pożyta , a r. 1880 110 40 
Akgo ba u h  naród. 813 —
Akoje banka kredyt. 14t 40

R u Ue
BogyjAie noty b u . S4--76 
Akqje kredyW e . . wz7 - - 

• • • ■i f '—  «ouo?iskłe . . . .  87-86

Un^er. Oatbakn . .
Galio LłdeeaniaacdH. 81-80 
JL ji. Loe] , , , . 188- -
rraA -Lnng.-Bank . — ■_
VerkeraU u 7160
Tureckie Loay . , 17", 4 
Bauoaak-Ai ! J . i i  
StantaUkia . . . .  ągą — 
Wiener BaUTereii —•— 
F— k-reredn . r . 5^80  
Wfigierskie Lcey . r 7*-— 
fidohn u rk  gn'iK
RoMyjikie Banknoty 2 49 
1— mdłe.

Srebro 
80-frankówhń . 
Dukat oea. ateś
100 Rniobiwat ii

ii3  15 
1 «  75 

8 84 
I 78 

6C 40

Stnnuiuhi . . . .  
Kolei 'Bw ufiał le; 
Anatrjackie b*Bhnsty 

Uspcśob.:
12 60

166 10
P n r r t ,  37* ranty 72-85; Losb rdy Z7C —.

Pi tyjechali do Lwowa dnia 9. kwiŁtnia
p . p ?.*• } Rermm. K. hr. Bzdeni z Rzeszuwa, A. hr. 
A r u  br- Potulicki 1 R. hr. Wodzick: z Kiikcwa

r^dińf1 S E ‘ Poko y ze Złoczowa, A Riess riedma. J. Schaplra z Bukowiny, A. Horowitz z• Wiednia, 
I Brodów.

84 60 
7et 
84 69
88 63

9J. —

84 70 
8C 
U  21 
19 60

Lwów, z Izby handlowej ł|d?)|P_£l 
Dnia 7. kwietni..

I. Akele za eztnke.
Koił 1 gal Kar-Lnd. a aJOf d 

Lw -Cneni. a 200 zł. 
n . .h .  Hip. g il. • 300J  a 300 **•

r  :  :  l\:
taił- Bip^ e* »
U. ..t*K liJaiEs za ESC 
Gs laki. kred. włoś. 6B/.
Oróln. roaa. kred. saki. dla 
Gol. I Buk. w 161.

To*, kred.» ;  ,js. go/gW 15 i.
IV. 0WI|fi zr i«e złi-. 

jĄdewzisacr: ae ralioyiek. 
f t t ,  « H  kzwj. 1878 a 
boty saisit* arakowa. .

„  a Sstsi5.i5.armB
'  v- » 6*sty- 

Okup, isrrkJ
eeozfiisi . - . 

gtrankł^7:». • • • 
iw  wjeł 

dkbet rnmyjnki srebrny

£o8 aierei
■«6bw aa IW *łf. ■

Wio*et, 6 kwietnia, 
v !t zjetsr, dłBff państ- bank. 84 10 

» .  ■ «®hf- 68 -
dtnta w zlocie za 100 pap. 78 26
* Oblg. iadem.Niż.Austr.

,  ,  meskie.
* • ■ węgierskie
* ■ .  galicyjskie
* a , bnkowińsk.
* -  .  łiedaiepf.

•kflWOfr.DtOeł.
hr i W .i ‘ * *Mta ur* 1. udp
i« tatwSafct, .  ,  .

 ̂ m a

ż*daj*
1 zakł. kred. włośo. 90 60 

8^.-5 mi Al. 6°/«W 151.

lotów

1864
-4

autrj

1864
i * W wpoż;

l e s ^ f -  f® 35':SŜ n

88 
80 -  

106 -
143 -

288 26 
10C 
110 76
119 60 
188 30 
75 80 
22 — 

162 85 
84 
89 60

SI fco

81

m o
Ś.A ***

iś l

Klary, • -

«aiot» ^ndr ■ • 
y .

r, kr. WfcSdaitt* * j l  ta. RfBłwfc*. 1

Aktła tai I pL SSfijrfff 
Bnńkn aarod. sustrjr..
ZaHadr kredytoweRP; 
t ihuri pat. n  Dhb«!«
Keid p61«f?c FerBFBMSw*

S i l  »
Południowej . .
.alioijp ae, 

Czemiowieokiej. 
Albrechta

106 60
142 6C

8C7 —
106 60 
J10 60
119 -
'PS -  
74 7* 
Si 60 

16L 75
i  ł  50 
39 — 
ko 76 
81 -  
16 86 
80 W 
24 75 
S£ ‘ 0 
13

819 m 160 70 
fi60 • 

820

1 8 -

817 
160 60 
18 
1916

gS4 403 4̂
-  ISO 75

Banku inglo-austijan, 
Zakładn kredyt.wggier, 
Banku franko-austrjao. 

franko węg.erak. 
gnlioyjs. dla han. 
i urz.w KrakoRe 

Kanta kred. n l. . . 
dioyjsk. hi pot 
a < urotu ogól.

" J S S S Ź f f i ł

Fmiija s r. Id®
ncłućn. Jt. S09b
Sony’ 87r-7« 3 
j  oF/fOOŁfci 

.  150 *ł. w*.
■ w i ró. 6*11 

Kołud. pćł-B. 8 
100 zł. W.

*». w sreferss
a i Ł. SOOft W*- 
W

a W?.6*',rfdK) 
jsin > r. J6S7 

SledsŁ.

72 
131 '<6

9 60

76 76

67
144 60 
116 86

ICC 76 
8

105 86 

86

80 • 
2 1 1 » 
116 ŁO

-ręg. r-'noc.-wach. 
kr Uud'-!fa 200r2. ar. 
ąifold. Fin* r akiej* 

raki 3ogsJtil. 
Biedniogradakieł . 
TKHtaMet l
oi.de

93 £6 
JOS 76 
89 — 
97 60 
62 -  

118 EO

18
t l

78 7* 
211 -  
116 -

97 76 
1< 8 26 
'98 -  

67 -  
BI £ 

2‘;2 W

m : I * ? - 1 .
^ “^^dni^nawagS 

:y rossyj*100

7if”
■Ji £

8 8
0 601

1' 1 60 
93 60

H 76 
76 Pi 
f  1 20

76 60

71 7ś 
184 10 

9 -

70 86

66 60 
163 76 
143 »J 
116 76

tOO 81 
k7 -  

106 —

86 60
»1 U

SOI —

71
7ł

Issperji
S rĄ f 7 . , ■ 
ar®5*? IS T ra  m  !S

6
6
9 79 ia 40

*07 60

60 >>
49

77 86 
76 f 0 
60 80

76 -

86 —

6 74 
6 74 
9 8 

19 8 J

107 40

6110 
U

Jeszcze można otrzymać

D z i e j e  p o w s z e c h n e
S Z Ł O i H I i S U A

w cenie preuumeracyjnej (o połowę ni­
żej od cenj księgarskiej), na spłatę 

w ratach mi isig^znych

w M a rn i Folskiei
we Lwowie.

Pr*y odbiorze tomu I. płaci się 5 złr. 
Przy odbiorze tomów dalszych po 2-60 

3493 11-12

Karol Hrobooi
b u d o w n ic z y  c i e s i e l s k i .

któremt powierzonem zostało wykonanie 
gmachu na krajową wystawę rolniczo- 
przemysłową, donosi szanownemu obywa­
telstwu, biorącemu udział w wystaw1D 
te dla dogodności tegoż, podejmnje sie 
wykonania wszelkich budynków prywa­
tnych, oraz pawilonów, jak niemniej 
wszelkich urządzeń na wystawę potrze­
bnych, w którym to 1 elu zostało umyślnie 
urządzone „B ln riu  z a m ó w ie ń ”  ns 
placu wystawy, dokąd strony interesowa­
ne codziennie zgłaa„ŁĆ się ir>og,_ lub też 
w slasnym iomu K Hrobomego przy 
ulioy Gródeckiej 1. 99 we Lwowie. Przy 
tej posobności poleca się do wszelkich 
robót ciesielskich tak we Lwowie jako 
też i na prowincji z tem zapewnieniem 
że jak dotąd tak i nadal »tai ać sie be­
dzie wszelkie powierzone mu roboty wy­
konać jak najsumienniej. 3^75 2

Dr. KI. Dębicki,
& b . a s y s te n t  kr_kowskiej kliniki 
W chor. skórnych i syfilitycznych. le- 
|  kąp zdiojowy w lw o n i .  zn  mie- 
K szka we Lwowie przy ulicy „arola- 
g  Ludwika nr. 33 II. j 3780 6—lo' 
p  Ord. od 2—» po poi.

ł a d n a  z  n a jp i ę k n i e j  
s z y c h  k a m i e n i c  w  B r o
■I* «-h, czyniąca rocznie ozuło 
31000 z ł r . ,  do zamiany na 
msjąteczel. lemski o 300—400 

morgach obs i -c. VTłaściciel lr-mienicj
mógłby też kilka tysięoy dopłacić.

Bliższej wiadomości udzieli śjencja 
br pana P Aszkanazego we Lwowie 
Kynku 1. 14. 8840 3—S

dóbr 
w

Feliks Jabłoński
krawiec męski,

przy nlicy Halickiej 1. 23, 
gdzie obecnie handel korzeń-* 

nv Wiel. Ł  Bałłabana, 
dunosi nprzejmie, iż zamó­
wienia na nowe snknie jak 
najdokładniej uskutecznia, od­
nawia ubiory noszone, prze­
rabia je podłng mody i oczy­
szcza z wszelkich pism.

Wykonuję te wszystkie ro­
boty szybko i po najmiermej- 
szej cenio.

Wchód do pracowni i  uli­
cy Wa ową, 3877 9— 6

Szkoła przeMcza
kurt teoretyczno-praktyczny w szkole go­
rzelni izej rozpocznie się dnia 1. majY i 
trwać będzie dc końca lipca. O bliżĄyc-h 
szczrgółach jak i o pizyjęciu na kurB 
zgłosić się należy do dyrektora szkoły 
go-zelniczej Dra R u d o l l u  G u n s b c -  
g a  we L w o w ie .  3876 2— 9

Deslnfekcja.
Przeciw chorobom zaraźliwym i epi­

demicznym chorobom bydła, poleca jako 
najlepiej wypróbowany środek ochronny ( 
s u r o w y  k w a s  b w r b n lo w y , d e s -  
l u l e k c y j n y  p r o s z e k , k w a s n  
k a r b o lo w e g o  i k w a s  k a r b o k o -  
w y  p ły n n y  w najlepszej jakości najta­
niej c n r m l c i n n  f a b r y k a  Sr-hd- 
brli ■ A nsw lg D r .B a e h r ,  P r e d a r i  
A  Z d a n o w s k i ,  Prrepis użycia fran,„ 
i grati«- 37y3 4—B

Wy sprzedaż

iież? t o
^  C z n d c n , dwie mile dobrej drogi o,i 
Rzeszowa, zaraz po j*i niarku Rzeszowskin 
św. Wojciecha, roczniaki po ogierze Bim 
z Drohowyża, Iwóch i trzech letnich po 
og. Jnstice ae Kisber i syme jego Justice, 
który był premiowany 1 z wj stawii wie­
deńskiej, — także 15 matek ze źrebięta- 
ua po os H J ayga Mąjeetoeo. —• wiz™ . 
kioh około 100 i.tuk, .drowych i w do-
bq - H*HU«



DZIENNIE P0L8KL \

Parasolki
damskie od 80 et. do 10 zł.

3363 6—0

Weloniki, 
Wstążki, 
Kwiaty, 
Pióra do 

kapeluszy.

Wachlarze wio­
senne ,

Szalik i,
Kryzki,
Garniturki hafto­

wane.

Rękawiczki meiane 
i jedwabne, 

Pończochy, 
Skarpetki,
Gorsety paryskie od 

ct. 80 do zł. 5.

ftyps, Atłas, Lustrynę, Aksamit, 
Welwet, Klot, Brukseliję, Oroise, 
Glas, Oeton, Shirting, Perkale. 
Podszewki w rękawy i wszelkie 

mne dodatki dla krawców.
£ < tsk a w e  z a m i e js c o w e  z n m ó w ie n ia  w y k o n u ję  o d w r o t n ie  i  1 ,a irtknr m i l e j .

Kalosze rosyjskie, 
Płaszcze nirprze- 

nrakalne,
Parasole od zł 120 

do 10 zł.

poleca powszechnie znarj z taniości i doborowego towaru 
D A M S K I  M i G i Z Y K

Kufli m
Aptem pod .Węgierską Koronę,

• i .  P I E P E S A
we Lwowie, plac Bernardyńsk. 1. 1. H

N a j ś w i e ż s z y

ULEJ MIĘTUSUWY
( T r a n  r y b i )

leczy skrofuły, raehiiis , reumatyzm i 
1 gościec, chroniczne słabości skórne, \

i
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa 

sucnlenie ócz i suchoty.
Dostać można w bute":ach po 

5 0  cnt. w aptece pod „Węgierską 
Koroną* we Lwowie plac Bcrnar- 
dyd-k 1. 1.

Zam 'wierna na prowincję uskute­
cznia się bezzwłoczn.e. 3528 21—0

7 *k ł> d  T owarzystwa ogroani- 
■ n a d . • p u c z e l » l c z e | { o ,  przy 

ulicy Piekarskiei 1. 24, ma na sj rzedaż: 
S i e i  „ p y  4 —6 letnie w najlepszych 

gatunkach po 40 centów sztuka.
Z u tr n ń w K l (aziczki) jednoroczne 

do uozlachetnienin, po 1 zl. za. 100 sztuk.
S i f ia r a g l  3 letnie po 1 zł. za 100 

sztuk. R A i e  wysokopienne w 100 od 
mianach, tuzin 6 do 15 zł. K u ś l in y  
wazonowe wszelkiego gatunku, po cenach 
nsj umiarkować szyc Ł. 3903 1—1

3?i*zy zmianie kwart alit! 
B S l E C t A B I I A

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO

przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

poleca przy zmianie kwartału jako główna ajencja, czasopisma:

„TYGODNIK ILLUSTROWANY"
kwartalnie we Lwowie zł 3 30, na prowincji zł. 4.

„WĘDROWIEC*
kwartalnie we Lwowie zł. 2-30, na prowincji zł. 2'56.

„ B I E S I A D A  L I T E R A C K A "
kwartalnie we LwcwD, zl. 1;50, na prowincji zł. 1 80.

„ A T E N E U M *

Poszukuje się spoinika
z kapitał' m 8 do 10 tysięcy zł. do dzier­
żawy n«. 1304 morgach ziemi podolskiej 
Morg płaci się po 6 zł., inwentarz jen 
w doL.jm st»nie, gnspolrrtŁwo postępo­
we. Bliższej wiadomości ndziefi B iu r o  
w y w ia d o w c z o  i  o g ł o s z e ń  J . P o -  
l iń ^ H le g o  we Lwowi**. 38J6 1—1

pismo naukowe i literackie w zeszytach m sięcznycb. Półrocznie we 1 (rowie 
9 zl . na prowincji z doliczeniem na listy frachtowe 9 m . 36 ct.

---------------------------  3867 2 - 2

D z i e ł a  h i s t o r y c z n e

KAROLA SZAJNOCHY
w  l O - c I n  t o m a c h .

Dmą.i wyszło 5 temów, zawierających : Szkice b .sto: czDfi. — Lechicki 
początt-k Polski. — Jadwiga i Jagiełło. Dalsze tomy pojawiać się będą w od­
stępach czasu mniej więcej dwumiesięcznych.

Pola ornego
l l 1/, & la s k u  2 morgi w<; wsi W ie p r z u
o ćwierć mili od Andrychowa, każdego 
cza.u z wcinaj ręki do s p r z e a a m a .  
Bliższa wiadomość u właściciela P a w lt t  
P m u s z a .  3871 1—3

S O W Y  K T T t ó S

iedm U  eciotmi
t. j. takich, którzy nie ukończywszy szkól 
przepisanych chcą zostać jednorocznymi 

ochotnikami, tudzież

kurs rezerw ow ych oficerów,
rozpoczyna się dnia 1. kwietnia a kuń- 

czy jię 30. września 1877.
Zgłaszać się możno co dzień o 1 go­

dziny 4. do 7. po połndniu v Zakładzie 
ulica Ormiańska 1. 16. 37 O 10 -10

K o t t t i c h ,
przełożony Zakłada nauk.

Warunki prenumeraty:
D!a prenumeratorów „ Tygodnika rfIlustrowanego : 

we Lwowie za tom zł. 185. — Na prowincji z przesyłką za tom zł. 2’20.
Dla nieprenumeraforów ,,Tygodnika Jllasti owamgo'' : 

we Lwowie za tom zł. 3-70. — Na prowincji z przesyłką za tom zł 4 05.

m/£~ P r k y jn in je  p r e n u m e r a t ę  n i  w s z y s t k ie  c z a s o p is m a  
t u k  k r a j o w e  J a n ©  t e ż  i"  z a g r a n ic z n e ,  d z i e n n ik i  m ó d  itp .

E u X l . 1

COCA

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZM WZMACNIAJĄ­
CY I POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane oily przez choroby 1 przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia­
łania tonlcznego. Działa szybko 1 pewno w esiabieniu 
płciowem, upośledzeniem i bolesnem trawieniu, bla- 

P l R A IN  daczce i wynędznieniu.I . U. UMIll w  pA[;YŹU „ p. E. |Ą(JB:,IEB bi ©>•, ulica 
iTAnjou-st.-Honorć, M ; u Warszawie, w s'd? jach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte­
kach PP. Traurzyńskiego I Redyka; w Poznaniu, w aptece P, Dra Maukiewicza.

do pcsl ig : , zgrabnej powierzchowność.
czysto ubranych, poszukuje Kawiarnia 

Teatralna. 3902 1 — 3

Buchhalter
zarazem f i  o r e s p o n d e n t

polskiego, niemieckiego i francuskiego
języka, mając kuka godzin wolnych, po­
szukuje stosownego zajęcia u W. Panów 

kupców we Lwowie.
Adres wskaże Wny Pan W. Bystrzo 

nowski, handel galanteryjny ulica Hali­
cka Lwów. 3861 2 — 3

Szanownej Publiczności, życzącej sobie 
nabyć tania, trwałe i doskonale wypróbowane

40
25
20
25
20

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam aaszczyt polecić

w i e l k i  md]
▼ Wiednia, Karninofring 6.
Wypłatę przyjmnję także ratami bnu pod- 

Tytsaenia tony. 3343 62 -0
Cenniki przesełam opb.tnJ *-
Józef

m i c i i . n i k

Kouiczyuę czerwoną najlep. l /t 
Koniczynę Inkarnatkę ”
Esparzette (konicz turecki) */a 
Tymoteusz 7,
Rajgras angielski . . V*
Buraki pastewne, j uloty, fla­

sze i Oberndorfski) zmię- 
szane, garniec po 60 cl. /%

R zepa jesienna dłnga i krągła */i
Niemniej posiada powyższy handel 

wszelkie nasiona warzywne i kwiatowe po 
nąjtańszycn cenach i w najlepszej jakości.

D o n i e s i e n i e .
Po fakty omem zamknięciu łazienek w ogrodzie Miejskim 

(Pojezuiekim), przenoszę się ze swym oddziałem hydrjatycznym 
do znanych kąpieli św. Anny, przy ulicy Akademickiej. Ug.da 
zawarta z zarządem tychże pod temi samemi warunkami, 
jakie dotąd obowiązywały pod tym względem w zamkniętych 
obecnie łazienkach w ogrodzie miejskim, wchodzi już w życie 
od niedzieli 8. kwietnia b. r.

Tym więc sposobem oabywające się ud lat kilku zimą 
i latem z mojej ordynacji metodyczne wodoleczenie, nie potrze­
buje doznawać niemiłej przerwy. Zapraszam więc Wszystkich 
chcących z nadchodzącą wiosną powierzyć się wodoleczeniu, 
do łazienek św. Aony, które ja zwidzam codziennie między 
godziną 5—6 z południa Prócz tego zaś ordynuję w mem 
mieszkaniu (ul. Sykstuska 43) od godziny 9— H  z i'&ua.

I)r. Wenanty Piasecki,
3894 l —l  s p r c j a l i i t a  w o d o l e c * *  u la

D r. F p . JL engila

nals im  brzozowy.
A ,
*  Już a im pr*er się sok roślinny, któiy ^eczy z brzo-

7.7, gdy się drzewo w,wier«i, jest od najdawniejszych ez* 
sów zu my jako środek przyczyniający się do piętno! u. 
Jeżeli się takowy według przepisu wynalai^y na balsam 
prsyr—dsi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli

 _______ gię n. p. „ lecsór posmarnje tymłe twarz lub inną część
•kóry, t o  s ię  d o  r a n a  o d d d e l ą  p r a w ie  n ie z n a c z n ie  łw fifci* 
p o d  U ó r f ln t i  a k A ra  N ia jt  i i *  j t e n i ą e o  b l u ł a .

Ten balsau wyghtdi i powstałe na twarz/ zmarssczk: i zna . ospowe, 
nadaje twar.y kolo/ młodoc any, a skórze białość, świeżość i delik-tność, 
mewa w najkró*szj m csaaie piegi, ostudy, pryszczyku, czerwoność noss i raij 
stkie inne nieczystości skóry. -  Cena słoika z przepisem ożycia 1 zł. 50 ct., 
z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. 3729 5 —12

Składy: we L w o w ie  w apt. Zjgm. Ruckera, ,pod Sreurnym Orłem*

m
*

Handel nasion
W . l>(illera 3672

2 -3
w  33 O  IŁ  S  Z  C  Z  O  W I B ,

ma do zbycia znpełnie świeżą: 
Lucernę francuską, prima ,/, kilo 60 ct.

30
40

w  w ielkim  wyborze
po zł. 1, 2, 3, 5 i wyżąj 

p o l e c a  3842 4—0

M arciu M ille r
ulica H alicka, 1.

Q  te *r' *0 0 O »
5II-« & .w
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® ® “ ■ co cps M
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*  d o t j c h c z h i )
n a j p i ę k n i e j s z a  i n a j ^ p s z a

w ła s n e g o  n y r o b n
Nagrodzona srebrnym medalem,

^ '^ ^ trw o łośc ią  przewyższa amery-

k kańskie i wiedeńskie 
3826 2—10

s ^— m ą; a
■S3.5 
s.2 Pjasa 

S 3 k•3 m eS O Jh rt kt

$
'P

3 s s U i f S ^
^  V h (9 . r ’ ~
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&

o * t e r e c h  
k o l o r a c h :

Nr. 1. bezbarwna,
Nr. 2. jasion .Wa, Nr. 3. 

orzechowa, Nr. 4. mahoni wa z 
załączeniem sposobu nżycia taLwej.

F u n t  w y s t a r c z a ją c y  ita  j e ­
d e n  w i e l k i  p o k o j ,  k n  >ztn je  i  z l r .  

fabryki świec woskowych i blichowni wosku 
F U . SC H U Ij C T  H A  i S Y N a , L u ó w , R y n e k  4 5 .

. r2 JTŁ-.S ® JS & >-» a a —>g »

V

K <iMKi
^  * 3

Kelnerów pian
c h ł o p c ó w

technicznego, znającego gię dobrze i ne 
gospodarstwie, rekomenduje PP. właści- 
iclom większych posiadłości, właściciel 

Jurkowa, dóbr Tworkowy ; Marcinkowic, 
Adam Maratse w Msrcirkowicach ponzt a 
Nowy Sącz. ZapytaŁ1<* odbiera ta’ .iże. 

3813 3—3

Jaworze (Enisdorf) 
z a k ł a d

UłUjnUuay l̂iiljfca
3ny 
ielak

15. l i .
u podnóża Beskidów oddalony *U  godziny 

od stacji kotdi Bielsk

X
»rodki leczenia : Kuracja zimną wodą, 

ę yca, ułe.io, kąpiele z igliwa i sztu 
czne zelazne.

Wspaniały park, dobre restauracje.
sa ooy lecznicze i dc czytania, stała mu-

, ftaoja teleorrafiozni* i pocztowa.
Lekarz kąpielowy: 1852 1 4

lik . M ichał lirtufmann. J1Ili
^ d  i  e b jp  r Os B r

zawdzięczają p i ę k n e ,  h n jn e  W łosy  jedynie lAtnie.iącrj o. k. wyłącznie uprzyw

ESENCJI NA POROST LOSÓW i EROEY.

—  u r z e c h w ^ E ® ' .
uprzywilejowana fabryka perf^iry

wyłącznie
m m  _  * rrc»jj.ra ‘ - " j — *

amunda Ttauc ranka Następców

P 0 2 E m E  to SlIffE LEMAIRE,
O E K Ó K T  t  z i ó ł e k  z d r o w ia
p LEljAIRHużywa.,y z wielkiem po­
wodzeniem przez doktorów, jest środ­
kiem rczwalniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew. i -czy chroniczne 
z a t w a r d z e n ie  najupoiczywsze i cho­
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o id y ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude­
rzenia do mózgu i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Aliko- 
lasuha. 3689 9 -  52

, Niedoścignionym środkiem
u ż l n.Mf i Zsflt° 1 ze W itkiem 

> e^e<UJa «a  po- 
l  Wr° ^ W  1 b l» d y , któ-

przy regularnem używaniu 
Wraz ze styryjską gonadą z aióZ 

pejskich lub pomadą z ekstaS 
u or echowego, już w prze- 
ągu szesciu miesięcy nawet na 

“ V J/cBci: upełnid wjdysiałych
użyciu. Nainieszkodliwszvm śre

W ie d e ń  I . T e in fn h d r f c g s e  17
sprowadza porost ggsty z pier­
wotną barwą włoaów I Znaczna 
ilość młodych ludzi zawdzięcza 
swe piękne i pełne brody naszej 
esencji na porost w ło­
sów i brody.

W raz.e wypadania włosów 
skutkuje ten płyn w przeciągu 
ośmiu dni, p’.zy tworzeuiu się

 ____    łupieży zaś już po trzyrazowem
Najnieszkodliwt-ym środkiem do farbowania włosów (bez substancji oło- 

wianej, jest iasz płyn odm ładzający Włosy, który sprawia, że włory 
a r j  ulund, czerwonej, siwej, a nawet znpełnie białej, zmieniają 31§ i otrzymują 

h « ł j „ Ł  i barwę oiemno-czarną.
Tak samo utrzymujemy na składzie p ł y n  ( m le k o )  «vdm lA d z a J ą c j  

W ło sy  Jfr. II., zapomocą którego uzyskać można dowolną barwę włosow od 
kolorów blond do cieumo-brunatnego. Używającym tego płynu polecamy szcze­
gólnie naszą p r a w d z iw ą  d w ó j  a k o - s i ln ą  p o m a d ę  z  u K S tra k tn  o r z e ­
c h o w e g o ,  gtóry także można otrzymać Jako wiksator, jak niemniej nasz o l e j  
*  " « » l  r Ekktn o r z e c h o w e g o ,  środki te bowiem przyspieszają porost włosów.

Naŝa c. Ł Tyłaczaie mmi. Esencja na porost włosów i ómj
wyleczą w każdym wypadku i zupełnie słabe korzenie włosów w najkrótszym cza- 

i zabezpiecza do „"łjpóźi.iejszego wieku nader obfity porost, u ' i bardzo 
przyjemnie na skórę, usus. f  k»*Jy gośćcowy lub reumatyczuy bólgło^y i wszelkile 
nieczystości skórne. Udowodnionem zaś jeatj że setki osób zupełnie wyłysn ły b 
lub bez porostu brody, uzyskały po upływie jed n eg o  du trzecią miesięcy, wię: 
w stoounkowo nader krótkim czasie, piękną i pełną brodę lub obfity i gęsty włos. 
Jesteśmy w posiaianin wielkiej ilości u ls m  d z ię k c z y n n y c h  1 tego powodu
otrzymanych,

Frócz powyższych osobliwosui, mamy zawsze na składaie dla P. T. 
r r t iio r t jjji  najnow iy towar w  p o m a d a c h ,  p e r fU m a c h  i  ;
. , Dla zabezpieczenia Publiczności znajduj" się na każdym słoiin ł flakonie 
jako protokołowana marka ocl ronn«, portret wynalazcy.

Obstalnnki prosimy wystosowywać do głównego depozytora pŁ aa Josseia 
, aPtekaiza w Wiedniu, I., Tucklauben '<; Jwzi i'y Ftt*1®®*' aptekarza 

„] d Bi-łym Aniołem* w Pradze, am Poric 1071-II. — Jak niemn’ej do każdej 
renomowanej apteki w Anstro-Węgizech, lub wprost do firmy

E d m u n d  M a n r a n e U *  N a c h f o l g e r
właściciel składu perfum i c. k. przywileju 

W Wl*Mf.uv , I . ,  Teinf«W »trłBBe Nr. W - 
C E N N I K :

1 wielki alabastrowo-szklanny flakon dwojako-silnej esencji na porost włosów 
i brody _ _ , , . . 5 zł. — ct.

1 mt-ły flakou . . . . , . • 2 zł. 50 ct.
3 alabastrowy słoik prawdziwej pomady ze stryjskich ziół alpejskich 2 zl. — ct.
1 B s „ odmładzającej włosy N zł. — ct,
1 „ „ „ różowej, czerwonej • 2 zł. 50 ct.
1 n Z l .  :  białej : . 2 30 ct.
3 flakon praw i iwego mleka odmładzającego włosy, wraz z praw­

dziwym olejem orzechowym, tacką i szczotką o ’  włosów • 5 zł. — ct.
3 mały flakon prawdziwego płynu odmładzającego włosy . 3 zł. — ct.
1 fiskou tego płynu z oleju orzechowego . . . • 2 zł. - ct.
1 mały flakon płyną odmładzającego włosy z oleju orzechowego . 1 zł. -- ct.
wiksatory z ekstraktu orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny) I zł. ct.

Wszystkie gatunki b .j wyborniej szych perfum, pastów, proszków, tynktur 
i esencji, jalr niemniej środków do usunięcia włosów są zawsze na składzie.

Zlecenia z zagranicy nskutacznia się ściśle, i szybko za nadesłaniem
gotówki, z prowincji zaś za nadesłaniem gotówki lub za pobra iem pocziowem.

Za opakowaniem liczy się 30 ot. ^£0* 3732 4—12

K a c lim is ln
p r a h tjC m y , chcący przyjąć prowadze- 
n e iestauraeji na własny rachunek, pod 
korzy st i "mi warunkami, może się zgłosić
w Kawiarni Teatralnej 3901 1-

F r z y  n licy  św . Piotra 1. 19,
jest do sprzedania

ck>m mieszkalny
dobo obszerny z r grodem 3 morgowym 

Bliższej wiadomości zi sięgnąć znożn  ̂
w tymże samym domu. 88T7 1

W państwie R/ędzianowskiein
jest do eprce<li< n la  kilkanaście tysięcy 

kóp dwurocznych

kopa po 15  c c n ‘ ó v ;  — jest także dn 
sprzedania kilkadziesiąt kilo nasieni i

„ u . . .

kupną, zechcą się ijlosję wprost do Na­
rządu leśnego w Szjrf)l«> łr<*-H« poczta 
Mc lec. 3853 3—5

K A N T O R  W Y M I A N Y
cu k . u p n s tg n , g a l i c ,

|  akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

w s s y a t l c l e  1  m u n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6“0 L I S T Y  H C O T E C Z I I E
które według prawa » dnia 1. lipca 1868 Dz. F. P. XXXVIII. Nr. 93 
i najw. post. z dnia 17. grudnia i 871, mogą być użyte do lokowanir ka­
pitałów fnudussoh/ch. pupilem/eh, kancyj małżeńskich i wojskowycii, na 

kaucje służbowa i wadja.
s ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b v e ł a .

W szy stk ie  p o le c e n ia  z p row in ejf w yk on u ją
» l ę  !tw*.s!,v4oi<>B5sie p o  h n rsie  d a le it ia / ia  her d«lte enl*
prowfcstirf 3691 15—0 W

NASIONA
Jarzyn , ro ślin  p astew i yen , t r a w , d rzew  liściastych i szpilkowych itp. 
świeże i pewne ze zbioru 1876 — tudzież ow ies cza rn y  belgijski najwcze­
śniejszy 56 kilo po 7 zł., Jęczm ień  gruboziarnisty „Imperial* 56 kilo po 8 z ł , 

jako też wszelkie n a sio n a  g o sp o d a rsk ie  poleca specjalny i wyłącznie

I  G ł ó w n y  S k ł a d  N a s i o n

TEOFILA ŁUCK1E0 O
we LWOWIE, plac Halicki L 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

A K A D E M I A  M E D Y C Z N I
orzekła:

Woda T )  Y ?  A  w połączeniu z od
mineralna w J t y j t j i  / 1  A  kwaszonym żelazem,

„jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.*
Nal- ży zaradzić się lekarzy o skutecznośc i lej wody nie mającej sobie równej

w Europie w leczeniu

ćhorob gasfrjlg cmcb, raym, BLiDicm wynędznienił
i wszelkich chorób pochodzących z

im  y i m o i d  m  w i S T o S i c i .
TnTT-.̂ -.K„+Tt. }■■ 101 c i upurah.,-.
w apt. P. M i k o l a s c h a ;  w K r a k o w ie  w apt. I

i w apt. P. R edy ka .

o l .Ĵ .
T ra ■’ nr' ucAy ń s k i 1' ! ’ '', i

386S z --59 i

*308 ( 
lS-OJ

(

S k ł a d  c .  k .  n p r z .  R a f m e r j i  s p i r y t u s i ł )  

iabryki runik, likierów i octo

J a l i u s z a  M i k o l a s z a
we Lwowie, przy nlicy Zopemika nr. 1 w podwdrzn.

 ̂NaitańNajtańsze źródło do nabycia tych artykułów. i

O G Ł O S Z E N I E .
Na mocy postanowienia odbytego w driu wczorajszym 

J e n e r a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  a k c jo n a rjn **  
iszów ces. król uprzyw. A u s t r i a c k i e g o  Z a k ła d u  
K r e d y t o w e g o  d la  H a n d l u  i  F r z e m y s lu ,
nastąpi wypłata zatwierdzonej na rok 1876 dywidendy 2  z łr*  
na akcję, przy ściągnięciu obu ostatnich do akcyj dołączonych, 
w terminach 1. stycznia i 1. lipca 1877 r. płatnych kuponów 
NN. XIX, i XX. :

w W I E D N I U  w Likwidaturze Zakładu;
w  B E R N I E ,  L w o w i e ,  P r a d z e ,  T r y e S c ie  I O p a w ie

w Filjach, respektive Ajenturach Zakłada;
w B U D A P E S Z T  w Ungarische Allgemeine Oreditbank; 
w B E R L I N I E  w Dyrekcji Disconto-Gesellsclaaft i u p. Bleichroaera;
we E R A N B F U R C I E  n/M. u pp. M. A. w>n Rothschild und Sóhne; 
w H A M B U R O U  a pp. Behrens So'me; {
we W R O C Ł A W I U  w Schlesischer Bankyerein;

p o c z ą w s z y  o d  d n ia  O . k w i e t n i a  b .  r*
Do kuponów powinna być dołączona arytmetycznie nłużona konsygnacja 

w dwóch egzemplarzach
0 czasie wydania nowych kuponowych arkuszów,\ nastąpi specjalne za1 ia-

domienie.
W i e d e ń ,  5 .  k w ie t n ia  1 8 7 7  r .

\l
i
S

c .  k . uprzyw. austr. Zakuad Kredytcv’y 
dla handlu i przemysłu.

Die k. k. priv. osterr Vcredit-Anstalt 
fur Handel und tsewerbe.

3990 1

Wydawca i redaktur udpowied^iainy; Jan Lam. Z dronami „Dziennika Polskiego1 J. 0, Bogosza.


